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PIERWSZY DZIEŃ OBRAD
MIĘDZYNARODOWE! KONFERENCJI ROLNICZE].

Dnia 28 b. m. o godz. 10 m. 
30. rozpoczęły sie w  wielkiej sali 
kolumnowej ministerstwa Rolnic­
twa obrady M iędzynarodowej 
Konferencji Rolniczej w obecności 
wszystkich delegacyj ośmiu za­
proszonych państw i Polski oraz 
licznych gości i przedstawicieli 
prasy polskiej i zagranicznej.

Posiedzenie plenarne zaga.ł 
minister Zaleski, witając zgroma­
dzonych w  imieniu Rządu i pod­
kreślając, że konferencja została 
zwołana dla w spólnego om ów ie­
nia przez przedstawicieli sąsiadu­
jących z sobą państw, sprawy ob ­
myślenia środków dla walki ze 
skutkami św iatow ego kryzysu roi 
niczego. Po przemówieniu mini­
stra Zaleskiego, na wniosek mi­
nistra Madgearu pow ołano jedno­
głośnie, przez aklamację na prze­
w odniczącego Konferencji mini­
stra Janta -  Połczyńskiego, a na 
zastępców kierowników delega­
cyj zagranicznych.

' P. minister Janta - Połczyński, 
objąw szy przewodnictwo nad ob ­
radami, wygłosił dłuższe przemó­
wienie, w którem za zadanie usta 
lenie współpracy między obecne- 
mi na niej państwami. Przede- 
wszystkiem w ięc idzie o połączę 
nie sił państw zainteresowanych 
w  eksporcie rolniczym w kierun­
ku zorganizowania wspólnej obro 
ny wspólnych interesów, gdyż 
Wysiłki indywidualne nie zdołały, 
jak dotąd, zapewnić zwycięstwa 
tym zasadom gospodarczym , bez 
których żyć nie można. Konferen­
cja ma przyczynić się do stworze 
nia wysiłku zbiorow ego i plano­
wej współpracy w tej części E u­
ropy i na tym odcinku życia gospo 
darczego, gdzie dotychczasow y 
brak kooperacji odbijał się w  spo­
sób bardzo niekorzystny na w szy­
stkich- Ale celem konferencji nie 
jest bynajmniej stworzenie jakie­
goś bioku agrarnego, skierowane 
go przeciwko państwom przemy- 
Wym. Przeciwnie nawet. Pań­
stwa agrarne muszą utrzymywać 
jaknajżywsze stosunki z państwa 
mi przemysłowemi, gdyż zarów­
no jednej jak i drugie potrzebują 
się wzajemnie.

Po przemówieniu ministra Jan 
fa _ Połczyńskiego zabierali zko- 
'ei głos kierowriicy wszystkich de 
iegacyj państw zaproszonych, wy 
głaszając krótkie przemówienia, 
Poczem nastąpił wybór przewodni 
c zących czterech komisyj Konfe- 
rencji, w  którego wyniku pr& w od 
nictwo komisji wymiany produk­
tów rolniczych objął minister Di- 
T itrowcz, weterynaryjnej mini­
ster Korem, komisji współpracy

37 stop, Celsjusza
Niezwykłe upały w Paryżu
P a r y ż ,  dnia 28 sierpnia. 

Dziś w Paryżu termometr wskazy 
'vał w godziach południowych 37 
S*°P. C- Trzydniowe upały w Pa- 
jyżii spow odow ały liczne w ypad- 
ki porażenia słonecznego. Jak 
c'°noszą  dzienniki 6 osób zmarło 
'y szpitalach na udar słoneczny. 
Dkoło 100  —  zasłabło na ulicach.

na terenie międzynarodowym mi- 
ister Madgearu oraz finansowej 
minister W asiljew.

Po ustaleniu porządku komi­
syj, sekretarz generalny Konferen­
cji dyrektor repartamentu dr. 
Adac Rose odczytał program czte­
rodniowej wycieczki, jaką po zam 
knięciu obrad Konferencji od b ę ­
dą jej uczestnicy. O godz. 16 roz­
poczęła obrady pod przewodnic­
twem ministra Dimitrowicza ko­
misja wymiany produktów rolni­
czych.

Dyktator na wywczasach
Smutne życie Waldemarasa w 

Płotelac1

K o w n o ,  dnia 28 sierpnia. 
Prasa kowieńska przynosi relacje 
swoich specjalnych wysłanników 
na miejsce internowania b. pre n- 
jera i b. ministra spraw zagrani c 
nych prof. Waldemarasa o trybie 
jego życia w Płotelach pod Kre • 
tyngą.

W edle tych relacyj prof. W al- 
demaras ma odbyw ać często prze 
chadzki po mieście, w  trakcie 
których usiłuje nawiązać kontakt 
z mieszkańcami. Pisma podają, 
że Waldemaras często stara się 
nawiązać rozmowę z zupełnie nie- 
znanemi sobie osobami, p rzechoi 
niami ulicznymi-

Każda osoba, z którą W alde­
maras dwa się w  rozmowę, n ;- 
tychmiast zostaje przez wyw ia- 
uow ców  inwigilowana, pizycze ,i 
przykrość ta spotyka przeważnie 
ludzi zupełnie niewinnych. Z tej 
też przyczyny mieszkańcy Ploti i 
ostatnio unikają zetknięcia się z 
prof. Waldemarasem.

Korespondenci prasy kow ień­
skiej podkreślają, że po ostatnim 
zamachu na szefa litewskiej p o r ­
cji politycznej, pułk. Rustejkisa —  
nadzór policji nad prof. W alde­
marasem znacznie został zaostrzo 
ny.

Szwindel sowiecki
Sowiecka manufaktura łódzkiego 

wyrobu

K r ó l e w i e c ,  dnia 28 sier­
pnia. Na Targach w Królewcu 
Z. S. R. R- wybudowało własny 
powilon, gdzie wystawiono różne­
go rodzaju wyroby włókiennicze 
z markami sowieckiemi. Zwiedza­
jący wystawę przedstawiciele 
przemysłu włókienniczego łódz­
kiego stwierdzili ponad wszelką 
w ątpliwość, że towary te są wy- 
Yobu... łódzkiego, zakupione, .i 
przez bolszewików, którzy zdjęli 
z nich markę, a nakleili swoją- 

W iadom ość o tego rodzaju na 
dużyciu wywołała w Łodzi wiel­
kie wzburzenie. Dowiadujemy 
się, że przeciwko tej samowoli ma 
być zgłoszony protest łódzkich 
organizacyj przemysłowych ., 
handlowem przedstawicielstwie 
Z. S. R. R. w Poisce.

Protest Warszawy
Przeciwko niemieckim zakusom 

zaborczym 
Wielki wiec protestacyjny prze 

ciwko uzewnętrznionym ostatnio 
zakusom niemieckim na całość i 
nienaruszalność granic Polski od­
będzie się w Warszawie na PI. 
Teatralnym w dniu 31-ym sierp­
nia r. b. o godz. 12 -ej w poł-

Linja kolejowa
Gdynia —  Bydgoszcz.

Prace nad budową nowej linii 
kolejowej Gdynia —  Bydgosz z 
będącej częścią linji węglowej, 
która połączy port morski z G ór­
nym Śląskiem, są już tak dalece 
zaawansowane, że w dniu 15 l i ­
stopada nastąpić ma uruchomie­
nie próbnych pociągów . Długość 
tej linji wynosi 183 km.

Wykrycie nadużyć
przy budowie gmachu sądowego

Przy budowie gmachu sąd ■ 
w ego w Tarnowie wykryte zosta­
ły nadużycia popełnione na n .— 
korzyść Skarbu Państwa.

Ministerstwo Robót Public? - 
nych zbadało w  bieżącym tygod - 
niu na miejscu przez specjalną k } 
misję stan robót i księgi budowy.

Należy zaznaczyć, że prow a­
dzący te roboty niejaki Millner, po 
wyjściu na jaw  malwersacyj, po­
pełnił sam obójstwo. W ysokość 
malwersacyj ustalona zostania, 
po zakończeniu śledztwa sądowc-

Bszpieczeństwo ogniowe
na kolejach

Min. komunikacji zaobserw o­
wało, że w pociągach osobow ych 
P. K. P. zdarzają się wypadki 
przytwierdzania przez pasaże­
rów  do ram okiennych lub do 
stolików w  przedziałach palą­
cych się świec.

Ponieważ zapalanie świec gro­
zić może niebezpieczeństwem za­
prószenia ognia, wydane zostało 
zarządzenie dla brygad konduk- 
torskich celem niedopuszczania 
do tego rodzaju wypadków.

Za zapalanie świec nakładane 
będą 5-złotowe mandaty karne,

B o le sn a  n au czK a
PO SECESJI STUDENTÓW NIEMIECKICH W  BRUKSELI

B e r l i n ,  29 sierpnia (tel. wł.). 
Delegacja studentów niemieckich 
wręczyła prezydentowi Między­
narodowego Związku Studentów 
pismo, w którem zawiadamia 
Związek o zerwaniu wszelkich 
stosunków z tą organizacją.

Czy rewolta?
Niepokoje w Argentynie

L o d n y n, dnia 29 sierpnia. 
Z Buenos Aires nadchodzą niepo­
kojące wiadom ości o naprężonej 
sytuacji politycznej w kraju. 
Dziś w mieście krążyły pogłoski 
o buncie w ojskow ych na prowin­
cji. Budynki rządowe oraz pałac 
prezydenta Argentyny Irigoyena 
obstawione były oddziałami w o j­
ska i policji.

W  niektórych miejscach usta 
w iono nawet karabiny maszynowe 
Prezydent Irigoyen odbył konfe­
rencję z naczelnym dow ódcą 
armji. Pogłoski o buncie oddzia 
łów  w ojskowych pozostają w 
związku z akcją opozycyjną prze­
ciwko prezydentowi Irigoyenowi.

Heine - Medine
okazała się w Polsce

Po przeszło 14-miesięcznej 
przerwie zanotował departament 
służby zdrowia Ministerstwa 
Spraw W ewnętrznych wypadek 
strasznej choroby paraliżu dziecię 
cego t. zw. Heine -  Medine.

Heine - Madina zaobserw owa­
na została w Poznaniu.

Należy zaznaczyć, że spora­
dyczne wypadki tej choroby zda­
rzały sic w Polsec dość często w 
latach ubiegłych, tak że narazić 
niema groźby epidemji.

Ponieważ w Niemczech liczba 
w ypadków  Heine - Medine jes* 
znaczna, władze zdrowia, chcąc 
zapobiec w zwalczeniu jej do Po! 
ski, wydadzą odpowiednie zarzą­
dzenia. Między innemi zażądano 
szczegółowych raportów o wypad 
ku w Poznaniu.

KULĄ W PŁOT
„ D z i e ń  P o l s k i ” bawi 

się w cenzora:
Podaną u nas depeszę z Ham­

burga o uroczystościach niemiec­
kiego związku ziem wschodnich, w 
których wzięli udział jeńcy niemiec 
ey z obozu koncentracyjnego w 
Szczypiernie, zaopatrzyliśmy w ty 
tuł ironiczny: „Także... szćzypior- 
niacy” .

Tytuł ów niepodobał się ,.Dtuo 
wi Polskiemu” i przeto napisał z 
całą godnością:

— „P odobne szkalowanie imie­
nia polskich więźniów - legjoni 
stów. internowanych przez nie­
mieckich okupantów jest chyba 
tylko przykrem niedopatrzeniem 
ze strony redakcji „P olsk i”.

Oczywiście — każdy czytelnik 
zrozumie — że ironja była skie­
rowana nie w stronę jeńców  - le- 
gjonistów ze Szczypiorny. ale jeń­
ców  niemieckich. Niestety, tego in 
teligentny autor Przeglądu Prasy 
w „D niu Polskim” zrozumieć nie 
potrafił i przyszedł do przekona­
nia. że jeśli chodzi o ironję. to 
jużci musi koniecznie dotyczyć le- 
gjonistów. I trafił kulą w płot.

Dom yślność p. C. godna jest 
opatentowania, ale ubolewamy 
szczerze, że uwagę „Dnia Polskie­
g o ” o niedopatrzeniu musimv skie­
rować pod jego własnym adresett..

Wiadomość tę opatruje „G • r- 
m a n 1 a“ następującym komenta­
rzem: Studenci niemieccy otrzy­
mali na zjeździe w Brukseli bole­
sną naukę. Ale inaczej być nie 
mogło i nie mają oni żadnego *, 
prawa grać roli męczenników nie 
mieckości. Taki jest rezultat gdy 
się z tej strony granicy podnosi 
hasła rewanżu, a z drugiej dekla- 
ruje pacyfizm.

Po wyroku haskim
Niemiecki apel do Polski

B e r l i n ,  29 sierpnia (tel. wt.V 
Prasa niemiecka wciąż Jest jesa- 
cze pod wrażeniem wyroku try­
bunału haskiego. j

„ F r a n k f u r t e r  Zt g . “  ro^  
walając możliwości ukształtowa 
nia się warunków na przyszłość 
pisze:

Wyrok haski stwierdził, że 
Gdańsk nie ma prawa występo­
wać samodzielnie w jakichkol­
wiek kwestjach zagranicznych.

Albo więc Polska uprawomoc­
ni przedstawicieli Gdańska do 
występowania na terenie mię­
dzynarodowego biura pracy, al­
bo też przedstawiciele Polski bę­
dą równocześnie reprezentować 
Interesy Gdańska.

W  najbliższym czaste GdaMk 
przekona się, czy Polsce zależy 
jedynie na prestiżu, czy też cho­
dzi jej także o interesy wolnewo 
miasta.

Poczta polska górą
Deficyt poczty gdańskiej

G d a ń s k ,  2S sierpnia (tef w łj .  
Władze gdańskie obliczają defi­
cyt pocztowy, powstały skutkiem 
konkurencji poczty polskiej, na1 
przeszło 1.250.000 guldenów a  
rok bieżący.

Zerwane rokowania
Anglja odmówiła Sowietom 

kredytu
L o n d y n ,  29 sierpnia. —  R o­

kowania sowieckiej misji handlo­
wej w  Londynie z angielskiemi 
stoczniami okrętowemi w  spra­
wie zamówień na budowę okrę­
tów towarowych zostały prze­
rwane. Przyczyną zerwania ro­
kowań jest propozycja sześcio­
letniego kredytu na który nie 
zgadzają się stocznie angtełgtae.

Szkolne Książki l  
M. A R C T  I
W A R S Z A W A ,  

N O W Y  Ś W I A T  3  5 .  I
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B e z sp o rn a  z a sa d a
NA MARGINESIE ENUNCJACJI P. PREMJERA

W  wywiadzie Marsz. Piłsud­
skiego znalazł się jeden ustęp, 

■ który w  dotychczasow ych g ło ­
sach prasy nie znalazł jeszcze na­
leżytego omówienia, aczkolwiek 
kto w ie czy nie jest centralnym 
punktem tej enuncjacji. Gdy mia 
nowicie p. Miedziński wysunął 
twierdzenie, że „zrozumienie ko­
nieczności zmiany konstytucji doj 
n a ło  w  społeczeństwie” , przy - 
czem twierdzenie to istotnie nie- 
dość ściśle poparł argumentem, 
że „nawet nie wszystkim posłom 
ten obecny kiepski bigos smaku­
je” , w ów czas jego  interlokutor 
odpowiedział słowami, które tu­
taj in extenso zacytujem y:

—  „Pan wprowadził znowu, 
po poselsku, dwa pojęcia: społe­
czeństwo i posłów . Pozw oli Pan 
jednak, że ja ło rozdzielę. Spo­
łeczeństwo wyrazu sw ojego za ję ­
cia się czemkolwiek niema. I dla 
tego każdy może o społeczeń­
stwie m ówić, co chcąc” .

Nie jest dostatecznie jasne, 
jak należy rozumieć pow yższą o- 
cenę roli społeczeństwa w życiu 
paristwowem, a jednak wymagało 
by to stanowczo dokładnego w y­
jaśnienia. Bo tutaj właśnie, w 
tern zagadnieniu skupia się centra 
lux treść konfliktu demokracji po 
litycznej z dyktaturą.

Nie w iadom o mianowicie, czy 
tylko w  ramach obecnego ustroju 
państwowo _ politycznego (istire 
jący system partyjny, obecna or­
dynacja w yborcza itd) społeczeń­
stwo jako takie, nie jest zdolne 
wyrazić swoich potrzeb i dążeń 
politycznych, czy też w ogóle kwe 
stja t zw  woli społeczeństwa ze 
względu na trudność jej sformuło 
wania i wyrażenia —  ma być u- 
ważana na fikcję?

Tradycja demokracji politycz­
nej, od w ieków  szukającej form 
swej realizacji, skontretyzowara 
się w  czasach najnowszych w po 
stad ustroju przedstawicielskie­
go. Różne mogą być formy tech 
niczne tego ustroju, różne jego 
zasięgi, a w ięc: parlament może 
być jednoizbow y lub dwuizbowy, 
oparty o pięcioprzymiotnikowe 
lub inne zasady wyborcze, z u 
prawnieniami szerszemi lub w ęż- 
szemi, stanowy lub pow szechry 
itd, —  ale tradycyjnie przyjęte 
jest uważać, że przez przedstawi­
cielstwo narodowe w ypow iac- 
się myśl społeczeństwa, jako ca- 

• łości organicznej i psychicznej.
Są i inne sposoby, prawnie 

nieunormowane i z tego pow odu 
istotnie trudne do rzeczow ej oce­
ny jak np ruchy masowe, demo - 
stracje, rewolty, organizacje au­
tonomiczne, częściow o głosy pra­
sy itp, —  ale (obok  przyjętego w 
niektórych ustrojach, z ogranicze­
niem do pewnych spraw —  ple­
biscytu) w ybory parlamentarne 
Są uznanym i w  zasadzie bardzo 
ow ocnym  sposobem  formułow i- 
nta „wyrazu... zajęcia się społe­
czeństwa”  określonemi komplek­
sami spraw państwowo -  politycz 
n y d łi

M ogą w stosunku do tego m 
chanizmu nasuwać się różne wąt­
pliwości, których wiele podnosi 
nauka a wiele rodzi się w  ogniu 
walk politycznych, ale sama za­
sada niewątpliwie musi być uwa­
żana za bezsporną, dopóki inna, 
wyższa zasada (w  naszej konsty­
tucji zawarta w art 2 ) , że „w ła ­
dza zwierzchnia należy do naro­
du”  albo —  jak proponuje pro­
jekt BB —  ie  „źródłem  władzy 
jest naród” , dopóki więc ta zasa­
da wyższa nie jest zaprzeczona i 
odrzucona.

Tak w ięc można, i nawet na­
leży, dyskutować o  potrzebie 
zmian w  mechanizmach ujawnia 
nia się woli narodu, i to w mecha 
nizmie zarówno bezpośrednim (sa 
ma procedura w yborcza), jak i 
pośrednim (prawa i technika prac 
parlamentu), ale nie możnaby 
kwestjonować zasady ogólnej, ż£ 
społeczeństwo (naród) ma moż­

ność, skoro ma obowiązek, ujaw­
niania w  określonym legalnym 
„w yrazie”  swoich dążeń, swojej 
woli. Dopiero ideologiczne za­
przeczenie tej zasady ogólnej oz 
nacza wyrok śmierci na demokia 
cję polityczną.

W  chwili obecnej te w spom ­
niane przez nas mechanizmy moc 
r,o szwankują. W ielopartyjność 
rodzi absurd dem agogji w ybor­
czej, ordynacja wyborcza nie za­
bezpiecza należycie selekcji i e l i-  
styczności parlamentu, wreszcie
same kompetencje parlamentu 
w naszych warunkach państwo 
w o -  politycznych rodzą duże trud 
ności. Dlatego istotnie dojrzał p..o 
blem naprawy ustroju. Przysw- 
puiąc jednak do jego wykonanie, 
musimy poszukać wyrazu woli na 
rodu, skoro nikt nie ośmieli się ta 
przeczyć, że ta wola jest w zasa­
dzie źródłem doczesnych form i 
treści prawa i władzy w państwie.

P r z e g lą d  p ra sy
Gdy się studiuje naszą prasę myśli np. „C  z a s“ , a już choćby 

polityczna, uderza zawsze jedno: j tylko „ G a z e t a  P o l s k a ” ? Bo 
w szyscy  wysilają się na okre- tu okazałoby się zaraz, że jed- 
śJenie: co jest niemożliwe, co  jest nak sporo słuszności ma „ R o -  
wykluczone, co się komu nie uda, b o t n i k", którego głos daliśmy
nie powiedzie i t. d.

Tak w ięc w szyscy  wskazują, 
że nie jest możliwa współpraca 
rządu z Sejmem, inni udowadnia­
ją, że nie jest możliwa żadna 
zmiana konstytucji, jeszcze inni, 
że nie uda się uratować budżetu.

Mało kto, rzadko kiedy zasta­
nawia się nad tern, co trzeba ro­
bić, czego dokonać, aby kraj się 
rozwijał, aby państwo krzepło, 
aby Ojczyzna potężniała!

Nihilizm polityczny!
W  efekcie tych stosunków, 

wszystko jest osnute mgłą tajem­
niczości.

„ G ł o s  N a r o d u "  powiada, 
że żyjem y w  warunkach, umoż­
liwiających wszelkie niespodzian 
ki:

Któż m oże przewidzieć, czy  
Sejm istotnie będzie rozwiozą

powyżej...
Narazie „C  z a s “  —  zresztą 

Słusznie — wskazuje, że (gdy my 
się tu między sobą zabawiam y w 
tak soczysty sposób) —

w szystko  w Niemczech jest 
nastawione w stronę —  woj­
ny. Pieczołowita opieka, jaką 
ze strony rządu sa otoczone 
szeregi faktycznej sity zbroj­
nej, świadczy jak bardzo nie­
mieckim sferom  kierowniczym  
zależy na utrzymaniu w spole 
czeństwie życzliw ego nastroju 
względem tych zgoła nie po­
kojow ych zadań m oże już błi 
skiej przyszłości, które znala­
zły  wyraz w hałaśliwych i nic 
zw ykle otwartych wynurze­
niach ministra Treviranusa.

O tern w artoby pamiętać! 
Również „A  B C“  zwraca uwa-

P o K lo s ie  politycznie
Różne metody

Publicysta francuski, George Bie- 
naime, pisze w „Victoire“ , że róż­
nica pomiędzy metodami Mussolinie- 
go a Piłsudskiego polega na tem, żo 
pierwszy pragnie działać przez wpły­
wy uczuciowe, drugi natomiast prze/, 
autorytet dyktatora ( K u r j e T  W a r  
t- z a w s k i).

Nie mogą pojąć
Z powodu demonstracji i akc i 

przeciwko niezgodnemu z prawem 
przedłużeniu kadencji warszawskie; 
'łady Miejskiej, czytamy:

„Choroba parlamentaryzmu prze­
niosła się z Wiejskiej do ratusza 
Coś tu jest nie w porządku. Obroń­
cy samorządu uważają, że kadencja 
obecnej rady miejskiej władz nadzor­
czych o pTzedłnżeniu kadencji jest 8 : 
tem nielegalnym i uchwalają złoz; ć 
skargę Trybunałowi Administracyjne 
mu. Ale czy nowe wybory zmienią 
w czemkolwiek sytuację? ( K u r j c r  
C z e r w o n y ) .

Głupie wyrazy
Nazwa konstytucji jest głupia, bo 

jest cudzoziemska — powiedział v  
swym wywiadzie premjer Piłsudski 

Jeżeli jakiś wyraz jest głupi, dla-

I tego, że jest cudzoziemski, to głupierni 
są również ulubione określenia Pilsu l 
skiego, jak imponderabilja, impas, 
oraz takie, jak : brygadjer, komen­
dant, marszałek, sanacja...

Kwadratura głupoty! ( R o b o t ,  
n i k ) .

Zabawa w baloniki
Od paru dni niewiadomo kto roz­

puszcza pogłoski o mającem nastąpić 
rozwiązaniu Sejmu. Odnosi się wra 
zenie, że są to próbne baloniki wypu­
szczane w celu wybadania nastrojów.

Chodzi także o zastraszenie opo­
zycji. ( G a z e t a  W a r s  z.)

nyó Czy, dalej, wraz z roz- gę na pQżar na kresach, oraz n? 
wiązaniem będą zarządzone przygotowania niemieckie 
w ybory? Potem , jeśli wybory .Wiążmy, wiążm y te rzeczy ra- 
beda zarządzone, to czy  nie z em! Łączm y je w  naszych ro- 
na podstawie nowej ordynacji zumowaniach i dyskusjach poli- 
w yborczej, z lakiem np. posta tycznych. M yślm y o całości, 
nowieniem, zê  pp. starostowie t abyśmy nie byli zmuszeni gorz- 
będa oddawali po 100 głosów, ko kiedyś w yrzucać sobie— bez­

myślność!

Zamiary CsnfrolewD
Projektowane na 14 września 

masówki

Gwarancja
Poręka Ministerstwa Skarbu na

DO GENEWY
Wyjazd delegacji polskiej

W yjazd delegacji polskiej z 
ministrem spraw zagr. na czele 
do Genewy na sesję wrześniową 
Rady Ligi Narodów nastąpić ma 
31 b. m.

Pomoc bezrobotnym
3.800.000 zł

Na wrzesień przeznaczyć ma 
Min. Pracy i Opieki Społ. dla w y ­
płaty zasiłków bezrobotnym, któ

p. wojewoda tysiąc, a pp. mi 
nistrowie po miljonie?

Oto są horoskopy na naj­
bliższą przyszłość. N iewesołe; 
a na dalszą —  jeszcze bar­
dziej tajemnicze.

„ A B C “ notuje różne pogłoski, 
m. in. taką:

Dzisiaj rozpuszczono pogło 
ske, że  rozwiązanie Sejmu na Komisja organizacyjna ugrupo- 
stąpi 13 września, a nowe w y  wań politycznych Centrolewu za 
bory trzy miesiące później to mierzą w związku z zapowiada- 
znaczy 13 grudnia. 1 nem! wiecami i zgromadzeniami

Fetyszyzm  liczb? Czy to po- na dzień 14 wrrześnla w  stolicy 
ważne, czy  godne powagi i 20 miastach prowincjonalnych 
chwili? odbyć te wiece pod gołem nie-

„ R o b o t n i k ”  zastanawia się bem, chcąc im nadać charakter 
nad tem, dlaczego rząd nie ujaw- masowy. W  Warszawie Centro- 
nia programu. Twierdzi przy- lew będzie podobno zabiegał u 
tem że ponieważ sanacja jest władz administracyjnych o ze- 
zlepkiem różnych warstw spo- Zwolenie na odbycie zgromadze- 
łecznych, różnych interesów, i nia publicznego na pl. Grzybow- 
w ięc skim.

Piłsudski w wywiadzie sio -1 ------------------
wa nie powiedział o istotnych  
zagadnieniach dnia, wiedząc 
dobrze, że  gdyby się wypowie 
dział w tym, czy  innym kierun 
ku, toby tylko poróżnił skład­
niki sanacji.

Gdy m ilczy wódz, głos zabie­
rają... kaprale. Tem się tłumaczy, i
że „ P r z e d ś w i t ” wskazuje, . . .  . . . . .  , „
jak według niego powinna przed- piekl społecznej’ p' Aleksandra ^  
stawiać się przyszłość: : stor.®,. . - „ , _ ., . ,

Musimy kroczyć  ...............I Wicemimster dr. Geib mforrno-

NIEMIECKI GOŚĆ
Podsekretarz stanu w Minister­

stwie Pracy Rzeszy Niemieckiej, 
dr. Herman Geib, przybył w dniu 
wczorajszym do W arszawy i został

wskazuje! pfy .i?ty przez ,minis^ al pracy 1 ° '

wał się w szczególności o stan bezna tory
urządzeń i doświadczeń plebi- i , _  , ,
scytow ych, zmierzając krok  j 1 obocia w Polsce, ochrony pracy 
za krokiem ku demokracji bez  1 \  p- Celeir udzielenia mu wyczer 
pośredniej. Tylko przez taką 
dem okrację bowiem można

pożyczki elektryfikacyjne Gdyni rzy utrac’ l’ prawo do ustawowej
pom ocy i na prowadzenie akcji

Agencja PRESS dowiaduje się. zatrudniania bezrobtnych w  sa-
że Min. Skarbu udzieliło swej po- 
ręki w obec Schweizerische Bank 
gesellschaft na udzieloną magi­
stratowi Gdyni pożyczkę w  w y ­
sokości 4 milj. franków szw ajcar­
skich dla celów  elektryfikacji 
Gdyni.

Pierwsza rata pożyczki w  w y ­
sokości 1.600 tys. frank, szwajc. 
wpłynie niebawem do kasy ma­
gistrackiej, a następne raty po 
600 tys. frank, szwajc. będą rea­
lizowane do roku 1934. Zawarcie 
tej pożyczki stw orzy now y okres 
świetnego rozwoju Gdyni. Po 
uskutecznieniu rozbudow y istnie­
jącej już sieci elektrycznej, mia­
sto z uzyskanego kredytu przy­
stąpi do budowy sieci komunika­
cyjnej trołeybusowej.

morządach fundusz w  w ysok o - 1 
ści około 3.800.000 zł.

P o p r o ś
przyjem ną, b e z
kurzu, dymu, tło­
ku i n a jszy b szą

zapew nia

SAMOLOT

dojść do socjalizmu- 
Ogromnie ciekawe, co o tem

Zawarcie konwencp
Wyniki konferencji rolniczej 

w Warszawie

ła w Ministestwie Pracy konferen­
cja z udziałem wyższych urzędni­
ków Ministerstwa, którzy kolejno 
inform owali wiceministra Geiba o 
ubezpieczeniach społecznych w Pol 
sce, ratyfikacjach umów międzyna­
rodow ych i w ogóle o wszystkich 
sprawach, stanowiących zakres 
działania M ;nisterstwa Pracy.

Wiceminister Geib wyzyska 
[ sw ój pobyt w W arszawie dla zwie 

W  kołach gospodarczych za- dzenia zakładów Kas Chorych, fa- 
powiadane jest zawarcie w wy- j bryk i wielkich zakładów przemy- 
niku toczących się obrad mię- słowych oraz żłobków  fabrycz- 
dzynarodowej konferencji rolni- nych. 1
cze] w Warszawie konwencji re- Dr. Geib odbywał ostatnio dłuż 
guiującej stałą współpracę szą podróż inform acyjną po kra- 
państw środkowo - europejskich jacb południowo - wschodnich Eu- 
i bałtyckich na polu wymiany! ropy. W  Jugosławji i Rumunji ba-
płodów rolniczych. ! dał on wszystkie zagadnienia, któ-

Konwencja ta uregulowałaby re wynikają z międzynarodowej 
m. in. kwestję kontroli wetery- konwencji pracy. Również w Pol- 
naryjnej przy eksporcie bydła , sce P- Geib zajmuje się temi za- 
która nastręczała dotąd wiele gadnieniami, celem porównama, 
trudności i była niejednokrotnie jak dalece wykonanie tych umów 
.przyczyną wie!u zatargów go- postąpiło u nas w porównaniu z 

Gspodarczych. J Niemcami,
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PO PERU -  ARGENTYNA
W  PRZED ED N IU  R E W O L U C JI?

P  a r y ż, 29 sierpnia. Z Buenos 
Aires donoszą: W ładze zachowu .
ją  kompletne milczenie o ruchu 
w oddziałach wojskowych, jak'e 
rozpoczęły się w czwartek przed 
południem. Utrzymuje się jednak 
uporczywie pogłoska, że istotnie 
planowany był zamach na prezy­
denta Irigojen ‘a i w związku z 
tem przewrót w całyrti kraju W  
rzeczywistości niezadowolenie 2 
autokratycznego sposobu rządzenia 
8o-letniego prezydenta wzrosło nie 
pomiernie. W  ostatnim czasie od­
były się liczne zebrania, na k' ó- 
rych uchwalano stereotypowe re­
zolucje, skierowane przeciw pre­
zydentowi i jego polityce. Ruch w

armji trwa nadal. Jak mówią, w 
najbliższym czasie nastąpią daleko 
idące zmiany personalne na czo ło ­
wych stanowiskach zarządu w o j­
skowego.

I s k i e r k i
Doradca finansowy

M a d r y t .  •— Dzienniki donoszą, 
Iż ambasador Daves udaje się do H i sz­
pan j i dla zbadania sytuacji finanso­
wej kraju. Krążą pogłoski, iż D a /e ; 
ma współpracować przy ułożeniu pla­
nu stabilizacyjnego waluty hiszpań­
skiej, od którego zależy uzyskanie po­
życzki zagranicznej o którą zabiega 
rząd hiszpański.

Kongres prawa karnego
P r a g a .  — W Pradze obraduje 

obecnie X  kongres prawa karnego w 
którym biorą udział przedstawiciele 
24 krajów. Kongres podzielił swe pra 
ce na cztery sekcje ustawodawstwa 
karnego, administracji więzień, opie­
ki nad więźniami i nieletnich przestęp 
ców. Przewodniczącym komisji opie­
ki nad więźniami wybrany został de­
legat polski prof Rapaport.

Minister spraw zagranicznych Be­
nesz podczas przemówienia na konfe­
rencji wypowiedział sie za utrzyma­
niem kary śmierci.

Przeciw terrorowi sowieckiemu
B e r l i n .  —  „Berliner Tageblatt“  

donosi z Nowego Jorku: Podczas m;ę
dzynarodowego kongresu rolniczego w 
Itaca szereg uczonych zaprotestował 
przeciwko aresztowaniu przez GPU 
dwuch wybitnych uczonych sowiec­
kich.

Zostali oni aresztowani po otrzy­
maniu zaproszenia na kongres. Przed 
stawiciele sowieccy na kongresie usi­
łowali zaprzeczyć wiadomościom o are­
sztowaniu, spotkali się jednak z od­
prawą prof Branda z Berlina i prof 
Schmita z Krakowa.

Kongres powziąć miał uchwałę pro 
testu przeciwko terrorowi sowieckie­
mu.

Czfczerln na emeryturze
R y g a .  — Rada komisarzy ludo­

wych wyznaczyła Cziczerinowi w dro­
dze wyjątku dożywotnią emeryturę w 
wysokości 350 rubli miesięcznie.

Reichswehra i czerwona amrja

B e r l i n  —  Samobójstwo 22-let- 
hiej żony oficera Reichswehry naz­
wiskiem Amlingera, która wyskoczy­
ła z samolotu pasażerskiego na wyso­
kości 1000 m, ujawniło przypadkowo 
tajemnice polityczne Reichswehry.

Według pierwotnych doniesień 
śmierć kapitana Amlingera miała na­
stąpić podczas zawodów konnych, a 
zrozpai zona małżonka nie mogąc prze 
nieść straty męża popełniła samobój­
stwo. Okazało się jednak, iż Amlin- 
?er zginął podczas zawodów lotniczych 
w Rosji sowieckiej, gdzie był przy­
dzielony do armji czerwonej, jako in­
struktor.

RABUNKOWA
POLITYKA

Program now ego rządu

L o n d y  n, 29 sierpnia. W 
stolicy Peru Limie ogłoszono stan 
oblężenia. Zarządzenie to należy 
tłumaczyć rozruchami przeciw- 
rządowemi, które w ydarzyły się 
na ulicach miasta. Premier nowe 
go rządu peruwiańskiego, płk. Cer 
ro- który pełni jednocześnie oho 
wiązki prowizorycznego prezy­
denta ogłosił program nowego 
rządu-

Oświadczył on- iż rząd po­
przedni prowadził rabunkową po 
litykę pożyczkową, która wydała 
kraj w ręce kapitału zagraniczne 
go i zagraża niepodległości. No­
w y premjer oświadczył, iż w szy­
stkie monopole wydzierżawione 
kapitałowi zagranicznemu, które 
widocznie szkodzą interesom 
państwa będą skasowane.—ATE.

Poincare ostrzega
Nienasycone apetyty niemieckie

P a r y ż ,  29 sierpnia. — W  „l I- 
1 u s t r a 1 1 o n" oświadcza dzisiaj
Poincare, że wytoczenie przez ratura na południu Hiszpanji wy- 
Niemców kwcstji „korytarza' nosi 50 stopni. W  Bilbao zamknie 
jest tylko wstępem do dalszych to szereg fabryk. W  Paryżu zma- 
żądań rewizjonistycznych: zwro- rło wczoraj 6 osób na porażenie 
tu zagłębia Saary, przyłączenia słoneczne. Około 150  zasłabło na 
Austrji (Anschlussu) i t. d. W  ulicy.
przemówieniach Treviranusa Poin W  Londynie zanotowano wczo 
carć widzi wyraźne groźby pod raj 25 wypadków śmierci z pow o 
adresem Polski. Francja nie do- du niebywałych upałów, jakie w 
puści jednak nigdy do naruszenia 
bezpieczeństwa zaprzyjaźnionego 
państwa.

K a ta stro fa ln e  u p a ły
ZAHAMOWAŁY ŻYCIE

29 sierpnia. Tempe- ostatnim czasie nawiedziły całą Ana r y z,

Współpraca
stami

liberałów z socjali-

L o n d y n .  — Od kilku dni w ko­
tach politycznych krążą pogłoski o 
Możliwości koalicji socjalistów z libe­
rałami Pogłoski te wywołały nawet 
zwyżkę kursów na giełdzie Źródłem 
tych pogłosek są zapewne układy po- 
taiędzy socjalistami i liberałami w 
eprawie programu walki z bezrobo­
ciem.

W  rokowaniach tych biorą udział 
" a c  Donald. Snowden, Henderson o- 
*az Lloyd George i dwuch polityków 
hberalnycb. Konferencja dojść mia-

który *y-

Aug usto Leguia
W ładca Peru

Usunięty od władzy dotychcza­
sowy prezydent republiki Peru, Au 
gusto Leguia należy do najpopular 
niejszych postaci współczesnej A - 
meryki łacińskiej.

Znano go  wszędzie od północ­
nych granic Meksyku po południo­
we krańce Chili i Argentyny.

Konserwatysta w wielkim sty­
lu, łączył w sobie arystokratyczny 
wykwint z siłą i niezłomnością cha 
rakterti hiszpańskich zdobywców.

Zwycięsko przetrzymał fermen­
ty rewolucyjne, szturmujące do 
wrót jego pałacu w Limie w cza­
sie jego czterokrotnej prezydentu­
ry.

Od szeregu lat Peru obchodziło 
corocznie w czerwcu „święto cha­
rakteru” .

Uroczystość ta wiąże się z na. 
stępującem wydarzeniem:

W  czasie jednej z rewolucyj, 
dziesięciu spiskowców wpadło do 
pałacu prezydenta republiki i w y­
wlokło Leguię na plac egzekucji.

Tutaj, pod groźbą rewolwerów, 
starał się dowódca oddziału wymu­
sić na aresztowanym prezydencie 
zrzeczenie się władzy.

„Lepiej zginąć, niż poddać się*’ 
— odpowiedział spokojnie Leguia.

Spiskowcy podnieśli broń do 
oka. W  tem niespodzianie, gdzieś 
z boku placu padła salwa.

Oddział egzekucyjny, straciw­
szy kilku ludzi, rzucił się do uciecz
ki.

Leguia ocalał.
Niespodziewana pom oc była 

przypadkowa. Oto oficer prowa­
dzący kompanję w pobliżu miejsca 
egzekucji, nie poznał Legui, a wi­
dząc wśród otaczających go ludzi 
murzynów, sądził że chodzi tu o 
jakieś porachunki osobiste i nie 
namyślając się dłużej otworzył 
ogień.

W ojsko wciągnięte było wpraw 
dzie do spisku, ale postawa prezy- i 
denta ocaliła sytuację:

Leguia stanąwszy przed fr o n - ' 
tem kompanji podziękował żołnie- j 
rzom za pomoc, dosiadł konia do­
wódcy oddziału i poprowadził żo ł-i 
nierzy pod pałac. Kilka salw roz^j 
prószyło zgromadzone tu tłumy 
Sytuacja była opanowana. W  ciągu 
kilka godzin Leguia stłumił rewo- 
lucję. , . . ' p

Od tego czasu święci corocznie 
republika Peru — święto diajrakte- 
m ,„

ODWRÓT NIEMIEC
Rewizja taryf celnych

B e r 1 i n, 29 sierpnia. Z Hel 
singforsu donoszą, iż między dele­
gatami rządu niemieckiego a rzą­
dem finlandzkim zdołano ustalić po 
rozumienie w sprawie rewizji trak 
tatu handlowego. W  myśl tego po 
rozumienia traktat handlowy ma 
być -wymówiony. Od 1 stycznia za 
warty będzie nowy traktat, który 
ustali od masła i innych produk­
tów  mleczarskich wyższe niż do­
tychczas stawki celne. — ATE.

NA DRODZE 
DO USPOKOJENIA

Porozumienie Gandhiego 
z Anglją 

P a r y ż ,  29 sierpnia. —  Kore­
spondent indyjski „ D a i l y  T e- 
1 e g r aph“ donosi swojemu pi­
smu, że pertraktacje porozumie­
wawcze miedzy rządem indyj­
skim a Gandhi‘m mają wszelkie 
widoki pomyślnego zakończenia. 
Yajfkar j Sapru są zdania, że per 
traktacie postąpiły już tak dale­
ce naprzód, Iż w przeciągu 19-iu 
dni dadzą pozytywny wynik.

BISMARCK 0 WOJNIE 
KWIATOWEJ

Nieznany list kanclerza
B e r l i n ,  29 sierpnia (tel. wł.). 

„ B e r l i n e r  T g  b.“ publikuje 
nieznany list Bismarka, pisany 
do ks. Wilhelma, późniejszego’ 
cesarza Wilhelma II w r. 1886. 
List ten posiada charakter in­
strukcji politycznej, która wpro­
wadzić miała młodego księcia w 
zawiłe arkana stosunków euro­
pejskich, przed spotkaniem się 
jego z carem Aleksandrem III w 
Brześciu Litewskim.

Zdaniem Bismarka Rosja „na­
stawiona" była wówczas na woj­
nę, przedewszystkiem z Austrją.

Nie ulega wątpliwości, pisał 
kanclerz Rzeszy, że wojna ta nie 
da się zlokalizować, ale stanie sie 
zarzewiem ogólnej zawieruchy.

W  w7ojnie tej będzie musiała 
wziąć udział Anglja, Francja, bę­
dą musiały wystąpić Niemcy. Te 
go rodzaju wojna stanie się klęs­
ką zarówno dla zwyciężonych 
jak I zwycięzców. Skutki jej bo­
leśnie odczuwać będzie nie jedno 
pokolenie ale całe generacje.

„Żelazny kanclerz" umiał pa­
trzeć w przyszłość.

Z A O S T R Z O N A
SYTUACJA

Strajk w półn. Francji trwa.
P a r y  ż. 29 sierpnia. Strajk 

u północnej Francji trwa nadal. 
W  okręgu Roubaix-Tourcoing czy  
nione są starania, aby doprowa­
dzić do porozumienia między 
przedsiębiorcami i robotnikami. 
Grupa strajkujących pertraktowa 
Ja z tymi fabrykantami, którzy 
wyrazili gotowość pójścia na dal 
sze ustępstwa.

Jedno z pism donosi, że dele­
gat przedsiębiorców udał się do 
ministra pracy celem poinformo­
wania go o obecnym stanie roko­
wań przyczem  ministrowi ma być 
dana możność osobistej interwen­
cji-

Według innych pogłosek w 
mieście północno - francuskiem 
Armentier sytuacja strajkowa 
znacznie się zaostrzyła i liczyć 
się należy z powszechnym lokau­
tem robotników. Na granicy fran­
cusko - belgijskiej przyszło w czo­
raj kilkakrotnie ao starć między 
chętnymi do pracy robotnikami, 
a strajkującymi, przyczem kilka 
osób odniosło rany.

glję. W  wielu prowincjach angiel 
skich musiano zamknąć liczne za­
kłady przemysłowe, gdyż wskutek 
nieznośnego gorąca wszelka • praca 
Lyła wykluczona.

W edług ostatnich wiadomością 
w stolicy Anglji zanotowano wczo 
r<ij jeszcze dalsze 5 wypadków 
śmierci i 1 5 °  zachorowań od uda 
ru słonecznego.

W e Francji również w niektó­
rych fabrykach zaprzestano pracy 
naskutek niebywałych o tej porz« 
upałów.

WRĘCZENIE BULLI
Intronizacja biskupa 

berlińskiego

B e r l i n ,  29 sierpnia. —  Nun­
cjusz Apostolski, Orseni. wręczył 
dzisiaj biskupowi dr. Krystianowi 
Schreiberowi bullę papieską o mia' 
nowaniu go biskupem diecezji 
berlińskiej. Intronizacja nastąpi w  
w  niedziele, dnia 31 sierpnia. W  
związku z tem odbędzie się w 
niedzielę w  kościele katedral­
nym o godz. 9.30 uroczyste na­
bożeństwo, w czasie którego bal­
ia papieska zostanie odczytana. 
Biskup Schreiber zamianowany 
został równocześnie administra­
torem apostolskim diecezji miś­
nieńskiej.

t e f  handlowe Orasjana Pyrka
Istniejące w Warszawie Kursy 

Handlowe i Języków Obcych pod kie 
runkiem Gracjana Pyrka, rozpoczy­
nają 25-ty rok istnienia. Na Kur 
sach wykładane są nast. przedmioty: 
buchalterja wszelkich systemów z przy 
stosowaniem do banków, fabryk, go­
spodarstw rolnych, wszelkiego rodza­
ju instytucyj handl.; rachunkowość 
kupiecka, korespondencja handlowa w 
polskim i w obcych językach, organi­
zacja biurowa, kantor praktyczny (ro 
boty biurowe), języki obce, prawo cy 
wilne, handlowe, czekowe i w szcze­
gólności, wszystkich dziś obowiązują­
ce, prawo podatkowe, ekonomja spo­
łeczna, towaroznawstwo, skarbowość, 
stenodaktylograf j a, kaligrafja, geo. 
grafja ekonom, a w szczególności Pol 
ski. Pisanie na maszynach, stenogra 
fja , historja i nauka o handlu.

Języki obce wykładane są metodą 
bezpośrednią, praktyczną, używającą 
język obcy bez tłumaczenia na polski, 
ze specjalnem uwzględnieniem termi­
nologii i koresp. handl. Przy szkole 
istnieją kursy wyszkolenia buchalte­
rów, kasjerek, stenopistek, maszyni­
stek i biuralistów płci obojga. W cią 
gu roku organizowane są dla słucha­
czów bezpłatne odczyty z dziedziny 
nauk handl. i ekonomicznych oraz u- 
rządzane są wycieczki do większych 
zakładów handl. i przemysłowych pod 
kierownictwem profesorów - specjali­
stów wykładających na Kursach.

Wykłady odbywają się w porze 
rannej, popołudniowej lub wieczoro­
wej, stosownie do zaięć słuchaczów. W 
roku bież. wykłady rozpoczną się dnia 
13-go września. Przy Kursach istnie­
je Koło samopomocy wychowańców o- 
raz bezpłatne Biuro Pośrednictwa Pra 
cy dla Uczniów. Kursy mieszczą się 
■w obszernym i czystym lokalu przy ul. 
Świętokrzyskiej Nr. 17.

Niezamożni korzystają z ulg w o- 
płacie

B B U M A T V C X  stosujcie dla uśmierzenia swych bó­
lów suche okłady radowo „RADIUMCHEMA*
z Joachlmsthala, wypróbowane i zalecane przy licznych 
chorobach przez najwybitniejszych lekarzy. Zawartość 
radu sprawdzają władze czechosłowackie 1 Pracownia 

Radiologiczna w Warszawie.

Bezpłatnych informacji udziela:

o r a z

Warszawa, Śniadeckich 2 2 . fiptafea D r  He inr ich
Telefon 283-11. Warszawa. Plac Teatralny.

ROZWIĄZANIE
SEJMU

Gubernator w  Kłajpedzie walczy 
z Niemcami

Be r I i n, 29 sierpnia. —  DzlS 
w  południe rozwiązany został.na 
m ocy rozporządzenia gubernato­
ra litewskiego Sejm kłajpedzki.__

Nleuznana cnota
Niezawęze cnota ma wypisane na 

czole, że jest cnotą. Czyny ludzkie 
zależą nieraz od tylu skomplikowa­
nych powodów, takie czasem dalekie 
skojarzenie wywołuje ten a nie inny 
postępek człowieka, że najprzód trzeba 
poznać te utajone sprężynki życia, a 
potem sądzić, dlaczego jeden żyje do­
brze i zgodnie z wolą Bożą, a drugi 
grzeszy. Znalezienie powodów, które 
psują życie i takich, które je  ułatwia­
ją, będzie dużym krokiem na drodze 
do poprawy stosunKÓw.

Oto — wiemy, ze zbrodnie i wy­
stępek trzymają się zawsze blisko nę­
dzy i niedostatku. Tam w smutnej 
otchłani życia ludzkiego graniczą z 
socą brak i grzech.

Nie zaradzi złemu t zw dobroczyn­
ność, nie „wykupi" go workami pie­
niędzy. To-byłaby zawsze „kropla w 
morzu". Natomiast skuteczne będzie 
dojrzenie przyczyn, które ludzi spro­
wadzają na dno.

Nieraz u ludzi w tych samych wa­
runkach materjalnyeh jest różnie: u 
tych dostatek u tamtych wprost bie­
da. Są tacy, którym zawsze nie wy­
starcza, którzy nie umieją ograniczyć 
swoich wymagań i zastosować się do 
swoich środków, słowem —  nie umie­
ją oszczędzać.

A oszczędność to najważniejsza dro 
"a  do dobrobytu, a w związku z tem, 
co poprzednio mówiłem i do zwalcza­
nia występku. Stąd wynika, że osz­
czędność jest wielką cnotą, której 
trzeba ludzi uczyć.

Przy prowadzeniu oszczędnej go­
spodarki zarobionemi pieniędzmi po­
trzebne jest zrozumienie jeszcze jed­
nej prawdy: że oszczędzonych pienię­
dzy nie wolno trzymać w domu. Od-i 
łożona złotówka, kiedy będzie „pod 
ręką" łatwiej sie wyda. Tymczasem 
zaniesione choćby co dzień do P. K. 
O. (oddziały są w każdym urzędzie 
pocztowym) nie kusi już człowieka i 
jest tą kroplą, która wzbiera i rośnie 
Książeczka oszczędnościowa P. K. O.
—  to pomocnica ludzi biednych. U 
łatwi u składanie, gdyż nie wymaga 
trudnych formalności, w kilka minut 
można je załatwić.

Krzewienie oszczędności wśród spo 
łeczeństwa jest walką ze złem — jest 
cnotą. Współpracownicą na tem p o­
lu — jest wielka instytucja społeczna
—  skarbnica Narodu Polskiego PKO.

J. L.
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SWOBODU'* O RUCHU UNIJI YM NA WOŁYNIU

,K u r j e r P o r a n n y "  w y ­
śmiewał dotąd wszelkie napom­
knięcia o tem, że w  Polsce istnie 
ją i działają loże masońskie. Uwa 
żał podobne przypuszczenia za 
'z c z y t  zacofania i głunoty. Obec­
nie jednak najwidoczniej zmienił 
zdanie, bo oto p. M. J. W ielopol­
ska drukuje w tym organie czar­
no na białem:

—  „...W iemy, że z centrolew- 
nym sztandarem szedł w  pierw­
szym  rzęazie popod rączkę z mi­
strzem w  L oży  Masońskiej, An­
drzejem Strugiem i Czerwonym  
socjalistą p. Niedziałkowski n. ks. 
Panaś...

P. Wielopolskiej prawdopodob­
nie o plastyczność ujęcia kwestji 
należenia do Centrolewu Ch. 
1 )em, nie chodzi, bo oczyw iście 
ks. Panaś nigdy i nigdzie z pa­
nami Strugiem i Niedziałkow- 

„popod rączkę11 nie cha- 
Ale stwierdzenie w yso- 

rangi masońskiej d. An­
drzeja Struga —  przez „K. P.“  
też jest coś warte.

skim
dzał.
kiej

„Z a  S w  o b o d u“ zieje nie­
chęcią do ruchu unijnego i korzy­
sta z każde1 sposobności, by ru­
chowi temu przypiąć łatkę. Pi­
sząc w ięc o ożywieniu akcji unij­
nej na W ołyniu takie robi uwagi: 

—  „Dotąd w  nabożeństwach 
według ohrządku wschodniego ję 
zyk ukraiński był dopuszczony 
tylko do kazań, czasami odby-

Książkl religijne na gazety
Nowy atak barbarzyństwa so­

wieckiego

W ładze sou ieckie w ydały  roz­
porządzanie, _i_.aby wszystkie 
książki o treści religijnej, znaku­
jące się w  Dosiadaniu osób pry­
watnych i w  bibliotekach publicz 
nych zostały bezzwłocznie ż łózo 
ne w  odpowiednich punktach. 
Książki te zostaną przerobione na 
papier gazetowy 

Niewykonanie tego rozporzą­
dzenia grozi karami, czekajacemi 
wszystkich „kontrrewolucjoni­
stów". Ku-s antyreligijny w  Ro- 
sj! Sowieckiej w  ostatnich mie­
siącach zaostrzył się ponownie.

w ały się i ukraińskie nabożeń­
stwa, Obecnie zaś w  związku ze 
zmianą kursu politycznego w  
W arszawie, według twierdzenia 
księży katolickich, na Kresach 
rozpoczyna się t. zw. „akcja ro­
sy jska“ . W  przyszłości księża 
„w schodni" w ystępow ać będą w  
swej działalności pasterskiej w  
roli nacjonalistów rosyjskich, 
spodziewając się w  ten sposób 
osiągnąć więkśze powodzenie po­
śród kresowej ludności prawo- 
sławnej“ .

Uwagi złośliwe, ale też i płyt­
kie, O czyw iście księżom obrzaJ- 
ku wschodnieggo chodzić może ó 
akcję unijną wśród Rosjan do któ 
rych nie można przecież zbliżyć 
się z ukraińsklemi kazaniami. \le 
od kazań rosyjskich dla Rosjan 
do występowania „w  roli nacjo­
nalistów rosyjskich" —  bardzo 
daleko. Zresztą, -czyż „Z  1 S w o- 
b o d u".1 na serjo przypuszcza, że 
na W ołyniu ludność prawosław­
na tak się garnie do rosyjskości, 
iż „  ikcja rosyjska" m oże liczyć 
wśród niej na większe pow odze­
nie? Czasy Witalisa i Heljodora 
minęły już dawno

R.

Historycznego 
Henrya i

KAPLICA 
NA KAKLENBERSU

N ow e dekoiacje p^of.'R osena

W ładze polskie, które opiekuią 
się kaplicą polską na Kahlenbergu 
pod Wiedniem, pow erzyły  dekora 

I cję wnętrza tego 
iriejśta pró‘f.
Kosenowi ze Lwowa. W yboi ten 
nył wyjątkowo trafny. Prof. Roren 

! jc^t bowiem twórcą polićKromji 
\ katedry ormiańsloej we Lw ow ’ e, 
dzieła, które arty-tę tego wysunęło 
na czoło młodszej generacji msla- 
rży kościelnych w Polsce.

Kaplica na Kahlenbergu posia- 
| cła dwa obrazy Rosena: „K ról So 
bieśki służy do Mszy św, O. Mar­
kowi d ‘Aviano, legatowi papieskie­
mu'’ Obraź drugi przedstawia rad 

burzę że wschodu i PŻ 
pieża Innocentego X I, modlącego 
się a penioć nieba w tej ciężkiej 
potrzebie” .

O d p r a w a
Konsulat amerykańsk: dał należytą 

«dpr=wę Kowalskiemu

Ani przypuszczał Kowalski, że 
konsulat amerykański odm ówi mu 
wizy w jazdowej do Ameryki. W y - 
kosztował się nawet —  dał 400 zło 
tych na specjalne depesze, bo my­
ślał, ze władze centralne, z które- 
mi konsulat porozumiewał się na 
prośbę Kowalskiego telegraficznie, 
będą. odmiennego zdania.

Napróżno — wizy nie otrzymał 
i do Ameryki nie pojechał i nawet 
przyczyny odm owy mu nie zako­
munikowano.

Obrażony Kowalski w dniu 28 
lirca r. b. wystosował długi list 
do konsulafu z zapytanym, , jakie 
zachodzą przeszkody prawne do 
wydcma -nu tej wi „y” . |

..Na powyższy list — pisze u- 
rzędewe pismo mankietników — 
Br. Arcybiskup otrzymał dn. 30 
lipca i. konsulatu czterovn«rszową 
odpowiedź, zaadresowaną na imię 
Pana Jana Kowalskiego, w które 1 
konsulat powiadamia tegoż „pana 
Jana Kowalskiego” , że przesyła 
mu siedem dolarów i 83 centy, ja 
ko resztę ze „zdeponowanej*’ przez 
niego sumy 200 złotych i 22 dola­
rów na koszta depeszy, wysłanej 
przez konsulat do odnośnego urzę 
du w W aszyngtonie i nic więcej” .

Bn i cóż więcej mogli odpowie 
dżieć?

Ale bardzo charakterystyczny 
jest patos Kowalskiego w liście: 
„Ja, piastujący w naszej Rzeczpo 
spolitej urząd Arcybiskupa. za­
twierdzonego i uznanego przez 
Państwo i Wyznania...” , a w ko­
mentarzu do tej korespondencji 
czytamy: „Rząd nasz polski nie 
mniej posiada zmysłu moralnego 
od rządu Stanów Zjednoczonych. 
Skoro więc A rcyb’ skuoa Marjawi- 
tów uznaje za uprawnionego do 
zajmowania swego stanowiska, to 
urzędnicy Stanów Zjednoczon vch, 
itizędujący w Polsce tego d 'awa 
ani wprost ani uboczn;e odmawiać 
mu nie powinni*.

N ajw idoczirej jednak rząd Sta 
nów Zjednoczonych ma dużo zmy 
słu moralnego, jeżeli się poznał na 
Kowalskim 1 w odpowiedni spo­
sób potraktował. —  KAP.

JAPOŃCZYCY W WATYKANIE
WYBITNI MALARZF, JAPOŃSCY W  HOŁDZIF DIUSOWI XI

Niedawno przyjął Papież Pius. 
X I  na specjalnej audjenc”  dwóch 
wyb;tnych malarzy japońskich Ei- 
kiti Matsuoka, członka cesarskiej 
akaderrji sztuk piękr >cn i Łuka­
sza Hasegawa. Młody ten malarz 
katolii ki ukończył z od znaczeniem 
studja artystyczne w Paryżu i w 
Tokio.

Hasegawa oiiarował Papieżowi 
„Kakemono,,, przedstawiające
dziewczynę, pogrążoną w modlit­
wie, jako dar katolickiego związku' 
kobiet w Tokio Jest tc dzieło 
prof. Matsuoka

W ym ieniony zaś profesor zło­
żył w darze Ojcu Sw. „uishiki- 
ari„, t. j. -materjał, hatiowaoy złoi 
tem i ozdobiony delikatuemi ma­
lowidłami. Z materiału tego robią I 
w Japonii stroje na wielkie uro. 
czystości.

Papież poświęcił w czasie t e j ; 
audjencji model pięknego dzwonu 
przeznaczonego do kościoła w Ki 
tami, a wykonanego według pro­
jektu Hasegawa.

W zruszony serdecznem przyję- 
c ’ em w Watykanie, p ro f.! 
Matsuoka postanowił syna sw oje­
go, jakkolwiek nie przyjął on je ­
szcze chrztu św., oddać do liceurr. 
marjańskiego w Tokio.

W tymże samym czasie przyjął 
Papież 1 5 -tu pogańskich malarzy 
japońskich, którzy przybyli do 
Rzymu pod przewodnictwem księ­
dza katolickiego O. Taguchi. P o ­

między mmi znajdował się Taik- 
wan Yakoyama, jen en z trzech naj 
wybitniejszych malarzy Japonji 
współczesnej i Hiakusui Hirafuku, 
członek cesarskiej akademji sztuk 
pięknych, który przybył do Rzymu 
na otwarcie wystawy japońskiej.

V N a  audjencj’ tej byk obecni 
ttkże zastępcy przedstawicieli rzą­
du japońskiego, mianowicie baron 
Okura, Hara i H ’ raki. Złożyli o n  
Pap’ezowi w darze wspaniały al­
bum, zawierający fotografje wszy­
stkich obrazów zebranych na wy­
stawie japońskiej.

O D N A W IA JC IE  
PRENUM ERATĘ

WIELKIE ROCZNICE
Dwie uroczystości maryjne

Francja obchodzić będzie tego 
roku stuletnią rocznicę zjawienia 
się Najśw. Marji Panny siostrze 
Katarzynie Laboure w Paryżu 
(1830) i ustanowienia „cudow ne­
go medalika", który tak potężną 
rolę odgrywał w  życiu religij- 
nem XIX stulecia i dzisiaj jesz­
cze gromadzi miljony czcicieli 
Marji.

Drugą uroczystość obchodzić 
będzie Meksyk w  r. 1931 jako w 
J-setną rocznicę zjawienia się 
Na jśw. Mar 1 P. w  Guadalune w  
Meksyku. Ż yw y  udział w  przy­
gotowaniach do tej uroczystości 
bierze również Hisznanja i cała 
południowa Ameryka.

„Ciemne" średniowiecze
Św. Tomasz z AkwIpu lako 

przyrodnik

W  Londynie, w  „Aquinas So- 
ciety". w ygłosił niedawno o.
Adrjan Englich O. P. ciekaw y od­
czyt o teorjach przyrodniczych 
myślicieli średniowiecza. W  od­
czycie tym, zwracając uwagę na 
pracę św. Tomasza z Akwinu i 
mistrza jego. Alberta Magnusa, o. 
English podkreślił, że cały sze­
reg w ygłoszonych przez nich teo 
ryj nauka współczesna najzupeł­
niej potwierdziła. Św. Tomasz 
np. głosił już twierdzenie o nie- 
zniszczalności materji i zacho­
waniu energji, on też pierwszy, 
zdaje się, w  swych trzech zna­
nych pracach z dziedziny chemj: 
mówi o amalgamatach. Te fakty, 
jak i wiele innych, przytoczo­
nych przez o. Englisha, powinny 
zapewnić niebawem św. Tom a­
szowi w świecie nauki to ^JJąno-! 
wisko, jakie mu się należy zupeł­
nie słusznie. —  KAP.

Chorych nawiedzać,.,^
1
Kongres Eucharystyczny w Sienie

Kongres Eucharystyczny odby­
wający się obecnie w uroczem 
„mieście M aaonny”  w Sienie, zgro 
n-iaził wielotysięczne tłumy z Tos 
kanji i Umbrji Momentem kulmi 
uacyjnym kongresu była wspaniała 
proce 1 ja, która przeciągnąwszy 1 

1 starożytnemi ulicami i placami Sie 
1 ny skierowała się do szpitala i wię 

zienia, gazie chorzy i odsiadujący- 
karv z budującą przykładnością 
przystąpili do Stołu Pańskiego. 1

IIŁ O S Z  G E M B A R Z E W S K 1**

Z eu s i P lu to n
N O W E L A

3)
Po drodze, stromej, murawą ob-osłej, czasami gru­

zem, z w yżyn  padłym, osypanej, Dielały stokrocie, 
Szczerze białe, chodził wiatr —  Wolny, nie widać było 
chwilami, jakby z początku oddalających się, murów 
zamczyska, a na dole chattr, drzewa, m akiąc jakby sa­
me się ruszały, ciągle zmienne, przy obchodzeniu stro- 
mości krętą ścieżką, ciągle różnić widziane.

Szli na szczyt, dźwigani cielesnym wysiłkiem 
i wolą upartą, chociaż ściągani zpow iotem  wspomnie­
niami i słów  ciężarem. Nagle, jakby z boku, a blisko, 
w yjrzał już mur biały rozwalony, a nadspodziewanie 
wysoki. Przybysze wstąpili pod romańskim półłnkiem 
w  wilgotny jar, poprzerzynany resztami ścian, oko­
lony potężnym czworobokiem  łuku bram, bezszyb- 
nych okien, wiodących do bezpodłogiej amfilady po­
kojów, znaczonych tylko resztkami gzym sów sufito­
wych, doczepionych do nagiego muru. Gdzieś, w  kacie 
tylko wisiała kamienna posadzka, jako pozór komnaty, 
a pod jej dachem niby jaskinia dwuokienna, z zapada­
mi do wnętrza gruzów 1 piwnicy i przyścienne filary, 
gzyms, kawałek drewnianych obramićń, prostopad­
łość murów ściennych —  oto wszystko, co  było pa- 
miatka ładu ludzkiej pracy i z^eia, w  tym szczyto­
wym  schronie. .

Praw dziwy człowiek, w szedłszy w  te spokote* 
spustoszenie, musiał tatn mieszka'' Przez chwilę czy
ćmie! mteułyU tem i mzsteraafe n* to 00

widział, mimo wszystko, nieprzeszłe, jako krewne 
z Ojczyzny.

Zdawali się to rocumieć dwaj przewodnicy, bo 
milczeli, nie dając sami wyjaśnień. Każdy rozumie, jak 
chce,, a podłoże myśli jest wspólne: łączy, gdy w ra­
żenie ku temiu skłania. Wspaniała budowa zawsze łą­
czy  ku wspólnej obronie i współżyciu. Za murem nic 
szumiał wiati różnobrzmienny.

Naraz Chaleński wspomniał, że przecież w  tem 
obwarowaniu na ogromnej wyniosłości, gdzie było 
piek’ro  przyrody i tw órczości ludzkiej niebarbarzyń- 
śkiej, musiała, przecież mieszkać kobieta; choćhy nie 
jedna, lecz objęta tern oojećyńczem  mianem płci rodzą­
cej pokolenie w  ukochaniu, będącem dążeniem do pięk­
na: kobieta.

Patrząc w ę wspomnienie przepychu połączyli sie 
m yślowo odczuciem wrażeń delikatnych, przeżyć 
śpiewnych, poezji, mówiącej z ruin nędzarskich, brył 
twardych, a słabych ciemni okrutnej, a piastującej.

Zmęczony Cele&fyn Radlica, starcze prawie, tym 
samym kształtem mimowoli przesłonił sobie oczy, co 
m łody gość, wędrownik. Bo Chaleński już dnia po­
przedniego dostrzegł, jakoś nieoosiugujaca mu (obo­
wiązek ten widocznie mieli nakazane spełnić małoletni 
synowie gospodarza) służącą Radlicy, najcudniejszy 
ow oc dojrzałj bogatych żyw iołow  ziemi miechowskiej, 
leobietę z łąki przy polnej Tylko ramiona białe, a silne, 
rzeźbione, a delikatnie miękkie, gładkie; tylko oczy 
i usta pytająco zaniepokojone, jednak skore jedynie 
do uśmiechu przy rozsunięciu brwi strzelistych i wżnie 
sieniu pełnych warg soczystych. W ystarczyło to, co 
aojrzał Cb Jrński, b j posądzić Radlieę przez chwilę 
o śmieszne kłamstwo którego ?łudcenir rozwiał za- 
raiŁ sam oskarżony

Mtefle ŻKP& arian* |mite. dabm  krmt nawał

złaknione krwi ciał innych, nie mogło posiąsć duszy 
starego człowieka.

—  A ja, choćbym  zamek miał tak wielki, jak był, 
—  odezw ał się Radhca, to go nie dałbym, gdybym  co 
innego, choć z pozoru mniejszego, miał mieć.

—  I pewno —  zwolna odparł Manterys. —  Ka­
mień, cegłę można zaw sze kupić aloo zrobić, a sa rze­
czy, co je tylko Pan Jezus daje takie, jaide są.

Przem ocowało się w  tych obu wspomnieniach złe, 
wiążące ich z ludźmi teraz dalekimi. M owa Mantery- 
sa była rozwazna i przyjazna.

—  A co podobne jest, to idzie do swojego samo; 
choć i nie złoto do złota, jak rzekł Skarbek kiedyś do 
cesarza. I najlepiej złego nie tykać. Djabli z niem. Dja- 
bły są tam nisko, nie w  górze.

—  I nic to, co jest przysięgami, prawem związane, 
ale co obyczajam i do siebie podobne, to siebie znaj­
dzie, a lepszego człowieka oszuka.

Teraz iuż pan miasteczka i pan podzamcza zrozu­
mieli sie nawskroś; przejrzeli sie wzajemnie i przeba­
czyli. Nagle tylko przeszła chmura. Manterys jął sła­
w ić swój ród. odziewając sie fantastyczną chwalbą.

—  Bo ja nie powiedziałbym  tego, komu innemu nie 
lubię o tem gadać. Ale dzisiaj przyznam sie, że to, jak 
i córka moja, gdzieś wynalazła w  syntaitsysie —  czy 
jak nazywają —  że są takie galicyzm y, znaczy słowa 
z francuskiego języka wzięte, a na polski przerobione. 
W iec otóż nazwisko Manterys, to jest taki „galicyzm ".

— No, nie wiedziałem — niby zachęcał do zwierzeń 
Radlica, w  ziemię zapatrzony, uśmiechnięty,. a na- 
marszczony.

(G. d. n.).



30. VIII. 1930. Nr. 237, B

Eyc ie  g o sp o d a r c z e

NOWE DZIELNICE WARSZAWY -  „KOLONIAMI”
WYZYSKU!

W OBEC WYSOKICH CEN —  MIESZKANIA TAM STOJĄ PUSTKAMI

ZE ŚWIATA

W ięc, mimo wszystko, W arsza , niema żadnych na tę drożyznę 
iwa się rozbudowuje! Mimo braku sposobów? 
dostatecznych kredytów, mimo Są.
trudności, piętrzących się, ja-k ka- Są przedewszystkiem dlatego,
mienie, na drodze inicjatywy pry że większość nowopowstałych bu- 
watnej, miasto nasze rośnie, jak dowli zawdzięcza swoje powstanie 
na drożdżach! Wprawdzie, bardzo kredytom długoterminowym Ban- 
liche i słabe są jeszcze te drożdże, , ku Gospodarstwa K rajow ego, roz 
ale plony ich są widoczne. W ar- 1 dzielonym przez Komitet Rozbu

d ok s: za magistrackie inwestycje 
musi płacić lokator! A przecież 
można byłoby i w tej dziedzinie 
stworzyć jakieś normy o przyzwo­
itość i uczciwość oparte.

Tymczasem, wraz z końcem la­
ta, panuje ścisk mieszkaniowy w 
śródmieściu. Małe mieszkania są 
poszukiwane przedewszystkiem. Lu 
dzie nie targują się o ulicę, targudowy. Czyż poto przyznawane są 

te kredyty, by przedsiębiorca miał ją się o cenę. I dlatego, jakby na 
za nie objekt do spekulowania? By I urągowisko, w nowych dzielnicach 
brał za mieszkanie 300 procent W arszawy —  próżnych lokali jest
więcej, niż kosztuje zwaloryzowa­
ne komorne w śródmieściu? By od 
straszał warszawian od nowej War 
sza wy ?

Coś tu mija się z celem. Zdaje 
się, że kredyty! W ięc może przy 
udzielaniu pożyczki budowlanej 
określić maksymalną cenę izby mie 
szkalnej w budującym się domu? 
M oże dopilnować następnie do­
trzymania takiego maksimum? Sza 
nowny Komitecie Rozbudowy, w 
Tobie nadzieja...

Jest jeszcze do uregulowania i 
cena placów. W  tej dziedzinie pa­
nuje już chaos zupełny. Są miej­
sca na peryferjach miasta po 50 
groszy za metr, ale są i droższe 
od obfitujących w naftę terenów 
Borysławia. I rzecz dziwna! Niech 
miasto przeprowadzi gdzie linję 
tramwajową, niech przeciągnie 
sieć wodociągową i gazową, niech 
elektrownia druty zawiesi, a w tej 
chwili place skoczą o 200 proc. 
wzwyż, a z niemi skoczy i cena 
mieszkań! Wytwarza się przez to 
jedyny w swoim rodzaju para-

WPŁYWY CELNE
w drugiej dekadzie sierpnia

W pływy celne za czas od 1 1 — 
20 sierpnia r. b. według tymczaso­
wych obliczeń wynosiły od przy­
wozu —  4.9 64 .651 zł., od wywozu 
— 32.079 zł. —  W pływ y ' w. m. 
Gdańska od przywozu i wywozu 
wynosiły 1 .391.936  zł.

Ogółem wpływy celne od przy­
wozu i wywozu wraz z wpłatami 
w', m. Gdańska w drugiej dekadzie 
sierpnia r. b. wyniosły 6.388.666 
złotych.

5-cio miesięczny kredyt
dla podatku spożywczego od 

cukru
W szystkie izby skarbowe zo ­

stały zawiadomione okólnikiem 
Min. Skarbu, że na prośbę prze­
mysłu cukrowniczego oraz z 
uwagi na znaczne zapasy cukru 
w  cukrowniach, Min. Skarbu 
upoważnia izby skarbowe do u- 
dzielenia w  drodze wyjątku na 
okres kampanii 1930 —  31 6-cio 
miesięcznego kredytu podatku 

.spożywczego od cukru tym w ol­
nym składom cukru, które zosta-

w bród !
Cis

szawa porzuciła dawny system wy 
zyskiwania każdego skrawka pla­
cu w śródmieściu (spróbujcie zre­
sztą kupić taki plac!), a całą ży­
wotność rozbudowy przeniosła na 
peryferje, na dawny Czerniaków, 
na Saską Kępę, na M okotów, na 
wawerskie błonia. Powstają więc 
tam coraz inne kolonje, mniej lub 
więcej zabudowane, mniej lub wie 
cej urządzone.

Oczywiście, zgodnie z naszym 
fatalnym nałogiem, tylko niektóre 
z nowobudowanych domków mają 
odpowiednie otoczenie, zniwelowa 
ny teren, miły ogródek, pieszczący 
oko barwą kwiecia. Niestety!
W iększość naszych przedsiębior­
ców  sądzi, że dość wybudować, 
bodaj na piasku cztery ściany pod 
dachem, z oknami i rynną, aby lu­
dzie czuli się w nich szczęśliwie.

Temu właśnie poglądowi ma­
my do zawdzięczenia ubóstwo war 
szawskich ulic i warszawskich „ko 
lonij” ; nie będzie z tego nigdy 
miasto - ogród!

Trzeba przyznać, że same miesz 
ia w nowych domach budowa­

ne są dość starannie, że zaopałrzo 
no je w gaz, elektryczność, łazien­
ki, ba! nawet w ścienne szafki ku­
chenne, że światła dziennego mają 
dość, ale... ■

Niestety, w Warszawie nic bez 
,,ale*’ obyć się nie może. W  no­
wych domach i w nowych dzielni 
cach jest niem — cena mieszkań!
Rozumiemy, że nie podlegają one 
ochronie lokatorów, że nie łatwo 
jest budować w dzisiejszych wa­
runkach, ale na miły B óg! właśnie 
z warunkami liczyć się należy.

W yobraźm y sobie, że pragnie­
my być pionierami nowej W arsza­
wy. Że dość mamy dusznych ulic 
śródmieścia, dość trąbek sam ocho­
dowych i gwaru kawiarń. Szuka­
my ciszy i spokoju, nie wahając 
się nadłożyć drogi — na Saskiej 
Kępie, tam obok plaż. Czy wiecie 
państwo, jaką zaśpiewają wam ce 
nę? Dwa pokoiki z kuchnią —  
trzysta, pokoik kawalerski — sto 
osiemdziesiąt, pokój z kuchenką— 
ćwierć tysiąca i to jeszcze, płać za 
kwartał zgóry! Jeszcze gorzej sto 
ją rzeczy na kolonjach Staszica i 
Lubeckiego: tam cena dwóch po­
koi z kuchnią i wygodami docho­
dzi do czterystu złotych miesięcz­
nie! !!

Można mieszkać?
To też, choć cieszy się prze­

ciętny obywatel na widok nowo
budujących się dzielnic i dom ów ’n’ym  składom cukru, które zosta - łem dziesięcioleciu około 30 proc.
— smuci się zarazem, że nie dla ną otw arte, w zględnie bedą na- członków i Podczas gdy jeszcze w r
niego te domki budują, bo nie mo dal prow adzone przez cukrów- 1920 ogólna liczba członków tej partji
że przecież całej sw ojej pensji od - 1 nie, nietnogące nadal pom ieścić 
dawać na komorne. Smuci się prze całej sw ej produkcji w  m agazy- 
to warszawianin i duma, czy już nach fabrycznych.

G IE Ł D A

iV ALUTY
Dolary St. Zjedn. 8.89 (sprzedaż 

8.91, kupno 8.87).

DEWIZY
Belgja 124.56 (sprzedaż 124.81, 

kupno 124.25); Białogród 15.82 (sprze 
daż 15.86, kupno 15.78); Bukareszt 
5.3136 (sprzedaż 5.33, kupno 5.30); 
Holandja 359.09 (sprzedaż 359.99, 
kupno 358.19); Londyn 43.39 (sprze­
daż 43.50, kupno 43.28); Nowy Jork 
8.902 (sprzedaż 8.922, kupno 8.882); 
Nowy Jork (kabel) 8.912 (sprzedaż 
8.932, kupno 8.892).

Obroty dewizami nieco większe, ter. 
dencja niejednolita. Dolar w obro­
tach prywatnych 8.8915; rubel złoi';1. 
4.63 34; rubel srebrny 1.80; 100  kopie­
jek .w bilonie srebrnym O.gp; grą. .i 
czystego ztota. 5 .92JL obrotach
międzybankowych: Berlin 212.80.

PAPIERY PROCENTOWE
4 proc. pot. inwestycyjna 113.00: 

5 proc. państw, poż. premjowa dolaro­
wa 61.00 —  61.50 —  59.75; 5 proc. 
konwersyjna 55.50; 10 proc. poż. ko­
lejowa 103.50 (w proc.); 8 proc. L 
Z. Banku gosp. kraj. 94.00 (16168),
8 proc. oblig. Banku gosp. kraj. 94.00 
(161.68); 7 proc. L. Z. Banku gosp. 
kraj. 83.25 (w proc.).

AKCJE-
Bank Polski 168.50; Siła i światło 

73.00; Chodorów 127.00; Warsz Tow. 
fabr. cukru 34.75; Modrzejów 8.75 _
9 00 ; Norblin 40.00; Haberbuseh 
122.00 _  123.00.

Dla pożyczek państwowych tenden 
cja niejednolita. Tendencja dla h 
stów zastawnych słabsza, dla akc\; 
niejednolita.

DZIKIE REKORDY
Spożycie 12  kg mięsa

W  kraju „rekordów' i nieograni 
czotiych możliwości” , w Ameryce, 
o d b y ł. się niedawno — jak donosi 
jedno z pism nowojorskich — ory 
ginalny konkurs. Chodziło o to, 
kto spożyje największą ilość róż­
nych pokarmów. Rekord pobił ja­
kiś dziś już sławmy Amerykanin, 
który na jednem posiedzeniu zjadł 
9 kilo befsztyków. W  kilką dni 
później ten sam bohater pobił 
własny rekord, uraczywszy się na 
obiedzie 12  kg mięsa.

KATARYNIARZ
Uczeń Puccini'eg o

2 0 .0 0 0  lat
Wiek wodospadu Niagary

Znany geograf niemiecki, prof. dr. 
Albrecht Penck, trwierdzi, iż wiek je- 
dnego z największych wodospadów 
świata, Niagary, można oceniac n i 
20.000 lat. Tyle czasu niewątpliwie 
potrzeba było, aby wody wyżłobiły so­
bie obecne łożysko.

W Ś R Ó D  
W Y D A  W N I C T W

tSpółKi
w odne

Pożyteczne wydawnictwo

Spółki wodne stały się w Pol. 
Pewien żebrak miał zw’yczaj [ 5ce ważną dziedziną życia gospó- 

chodzić pod okna mieszkania słyn darczego. Ilość ich podwoiła się-w' 
nego kompozytora włoskiego. Puc ciągu ostatniego dziesięciolecia 1 
ciniego i grać tam godzinami na dochodzi dziś do 150 0  przy prawie 

| katarynce, —  nie zachowując przy ! too.000 członków, a znaczenie fcti 
tern rytmiki. Zniecierpliwiony kom ekonomiczne polega na tem, że ca 
pozytor w'yszedł na ulicę, podszedł łe olbrzymie zadanie zmeljorowa- 
do grajka i zaczął sam grać, ob jaśjn ia  tak wielkich u nas obszarów' 
niając jak należy kręcić korbą. Na zabagnionych jako też pobudo- 
zajutrz, grajek chodził po w'szyst-' Wanie wałów ochronnych przed po 
kich ulicach Turynu nietylko ze wcćzią, da się w naszych stosun- 
swą katarynką, ale i z wielkim kach uskutecznić jedynie w'spól- 
szyldem z napisem: „Piętro, graczjnym wysiłkiem interesowanej lud-

T a R ż e  s u k c e s
Spadek członków o 30%

IV swmim dodatku miesięcznym 
„Le Populaire11, organ socjalistów 
francuskich ogłasza statystykę, z któ­
rej wirnika, iż francuska partja soc­
jalistyczna straciła ut jednem, nieca-

wynosila około 179.000, w roku 1929 
spadła już do 119.000.

Jest to objaw aż nader wymowny.

T L E  N O L - R A I
RADIOAKTYWNY: DOZĘBOWIUST |
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na katarynce, uczeń Puccin iego” .

H u m o r
— Panie doktorze, niech mnie pan 

ratuje. Połknąłem 10 groszy, które 
mi mama dała na sprawunek.

— Nie plącz, dziecino. Masz tu 
.drugie' 10  groszy.

c z y  mmi że . . .
*■ f . —■ r
...w Nowym Jorku zmarł w tych 

dniach w szpitalu dr. James Cho>. 
zwany w Stanach Zjednoczonych „kr i 
lem włóczęgów'1. Cały swój olbrzymi 
maiątek, który w części rozrzucił, zu­
żył on na stworzenie „braterskie..,' 
zjednoczenia włóczęgów11.

ności, zorganizowanej w spółkach 
wodnych, zakładanych na podsta­
wie ustawy wodnej z dnia 19, - fw rz e śn ia  19 22 .

Niezbędnem było zatem wyda­
nie odpowiedniego komentarza do 
zawiłych częstokroć postanowień 
tej ustawy, ułatwiającego tak inte­
resowanym stronom jako też 
władzom , w od m jjj., zawiązywanie 
nowych spółek wodnych, tudzież 
regulowanie -stosunków prą^yfiych 
spółek już 'istniejących. Potrzebie 
tej czyni w całej pełni zadość pra­
ca radcy prawnego w Ministerstwie 
R obót Publiczrfych p. Czesława

PJ Budowlane
I L h *j L  w  Warszawie

D o j a z d  t r a m w a j e m .
Plany zatwierdzone. Dajemy 
natychmiast akty hipoteczne. 
C eni zł. 2,50 za łokieć kwadra­
towy na 2-u  letnie bezprocento­
we spłaty. Wiadomość Sp. Akc. 
• iT E R E N Y 1 1  ul. Żórawi i 33 
telefon 23-66; w święta 223-96’ 

Od 9 — 2 i 4 — 7.
« ■

Górnisiewicza, która w jasnym, 
przejrzystym a niemniej ścisłym 
pod względem prawnym komenta­
rzu, daje wyczerpujące przedstawię 
nie przepisów ustawy wodnej, do- 

; t' czących spółek wodnych, a nadto 
zawiera wzory spółek, tekst usta­
wy wodnej w brzmieniu dziś obo- 
wiązującem, oraz zestawienie 'Od­
nośnych ustaw i rozporządzeń, Ht- 

I dzież literatury fachowej. Przystęp 
na cena, jaką Ministerstwo R ol­
nictwa w słusznem zrozumieniu 

: wagi spółek wodnych i konieczno­
ści spopularyzowania odnoszących 
się do nich przepisów, za-w ydaw ­
nictwo swe wyznaczyło, udostępnia 
publikację szerokim warstwom in­
teresowanych.

chroniczną, zaburze- 
” * JfcA-Sfit L i s L C j l i c  nia żołądkowe i kisz­

kowe leczą Z I O  t  A  regulujące trawienie-

„EńSTROSA” E. Wolskiego
Żądać w aptekach i składach aptecznych 

S k ł a d  g ł ó w n y :

Centrala Naturalnych Środków L eczniczych
Sp. z o. o.

Warszawa. Nowogrodzka 4-6 nr». 2, 
telefon 326-9B.

Najelegantsze palta futrzane modelowane 
u  At. ■  od Zł. 400 na do 1 2  m l  e s .

p— Kuśnierz ■ en i  i e I ś s t a
przyjmuje obstalunki, przeróbki od zł. 50.— podług najnowszych 

modeli słynnych akademji 1951 r.

4 0%  taniej w pracowni kuśnierskiej „ S O B O L * *  
Dzielna 5 m. 34, tel. 213-31.

S f ałym i od p ow ied zia ln y m  k lijen totn  S 2 "
W o jsk ow y m  i urzędnikom . 5 * a & 3 t«
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M E B  L E
Sottdne najtaniej. Wybór wW M : Sy­
pialnie, jadąbUe, gabinety. l o d m r .  
sM y, krzesła.' Otomany, tapczacty. 
fcoaetfct BryuCoOd, okazyjne salony 
) komplety klubowa. C W łolą^ i***® '. 

Dogodno wanmkL

JBTDRYDA*
Chmielna Nr. U , róg

Protezy z duralomimum
niercryłde le k k ie  i trwa* 
te, (ostatnia zdobycz 
techniki), aparaty lecz­
nicze -  ortopedyczne i 
chirurgiczne (wyciągo­
we), pasy przepuklino­
we i brzuszne, wkładki 
na płaską stopę i obu­

wie lecznicze. 
Polacs Wytw. PrzyrŁ Orta>

ANT. KUGLER
MARSZAŁKOWSKA 42 I pttlr*. 

talafoa 14S-S2.
Medale złote: Petersburg 1919.

Watłiawa 192/. 
F l t m a  c h e  z e i Jl j a i  i £ i

Polskie Lin je Lotnicze

„ i o r *

R o z k ła d  lotów
1 Walny od 1 czerwca do 31 sinrpnla 

1930 roku.
1 Samoloty kursują codziennie z wy­

jątkiem niedziel.

MEBŁŁ Otom any, pate^ny, no­
we, mtywane. reta m ijotftw lcą . Naj- 

16 . :taafejfZJttfa Sklep.

Na aecon letni, 
najnowsze faso­
ny 1 kolory ka- 
p e tp a s y  
akt eh, oraz bm - 
pek aportowy eh.

pniec Pocbmara
Zgoda 3. tcL 79-24

F U T R A
fiaty naJdogodnWjan* 1 nnjtanle.1 
Praerahiaaievi reparacja fnżar, faeo 

ny modne, robota solidna.

KACPRZYK
Nowogrodzka Nr. 27, tal 249-0&-

ffowoeaeeną Wytwórnia atamptł 1 U te  
kzuKTTikcrtrydi

Z. GĄSIOROWBKI -
V tnzawa, Żytnia Nr. 27.

Budując potęgę mor­
ska budujemy potę­

żna Polskę

PRACOWNIA ORTOPEDYCZNA

I. ja w o rsk i
W o r u a w a  -  P r a « a ,  

T a r — w a  3 9 .  T * l«  W - * ® .
Wykonywa wazelkle za­
mówienia w zakres orto- 
pedjl wchodzące. Jako to: 
PRO+EZY NOG i RĄK, 
APARATY 1 GORSETY 
LBCZNICZE, WKŁADKI 
POD PŁASKIE STOPY. 
P A S Y  B R Z U S Z N E  
i P R ZE PU K L IN O W E , 
i WSZELKIEGO RO ­

DZAJU REPARACJE. 
Dla PaA na żądanie obsługa damska

Zimowy rozkład jazdy pociągów
n a  l i n i i  W I L A N O W S K I E !

obowiązujący od dnia 1 września 1930 r. do odwołania

Godzina

115.40
17.50

I 8.30 j 11.00
13.00
15.00

16.15
18.15

16.15
15.15

1530
17.10
17.30
18.30

15.50
18,00

10.45115.40 
11.30 i 16.25

•a*, a
1X80,11.80 14.001 iaoo 
14.30113.80 
17.10 16.10 
17.30 16.30 
18.50 17.60

KIERUNEK Godzina

o. Warszawa 
- p. Gdańsk

8.00 i 
64)0 |

o. Wars&awa 
p. Lwów

o. Warszawa p.
p. Katówicc o.

15.20 
12.50 i

12.30
10.30

o. Katowice 
p. Poznań

o. Warszawa 
. p. Bydgoazc*

o. Katowice
p. Brno 
o. Brno 
p. W iedeń

o. Katowicep. Wiedeń
o. Katowice 
p. Kraków

o . Lwów 
p. Cernadtl 
o. Cernatiti 
p. Galati 
o. Galati 
p. BucurestJ

10.10
8.00

10.00  1 
8.00 1

10.001 
8 .201 
8.00 
7.00!

10.00
7.30

10.00
9.15

12.20
10.50
10.20
7.40
7.20
6.00

15.00
14.15

...
13.20 
11.58
11.20 
8.40 
8.20 
7.00

Z W A R S Z A W  ODCH ODZĄ: 
do C hylić: 14 44 , 21.62; 
do C hyllerek  t  | 10.12 | 15.53, 24.00; 
do Piaseczna: 6.23, 8.48, 11.14, 1X40, 16,47,

17.51, 19.43.
Prócz tego odchodzą: z Cbylic do Chyliezek I 

z Chylić do Piaseczna

DO W A R SZA W Y  PRZYCH OD ZĄ:
* C hylić: 17.18; _ _ _
* C h ylle iek  I: 7.24. | 13 08 j  18.46;
a Piaseczna: 8.27, 9.41. 12.11, 14 16, 16.20, 

20.16. 21.19, 22.51.
- 5.39.
- 6.29.

od dnia 16 października r. b. pociągi w czsrnel obwódce kursować 
będą tylko w niedziele i dni świąteczne.

Jednocześnie odwołuje się kursowanie 2-ch par pociągów pospiesz­
nych motorowych II klasy między Konstancinem a Warszawą 1 Chy- 

liczkaml I a Warszawą.

Gctzfs można najtaniej
kupić?

? K R A W I E C K I !  K a K » A 9 V  J-

Krawiec Męski

WŁ. GODLEWSKI
Warszawa Nowogrodzka Nr. 11 m 13, 
tel. 406-61. Przyjmuje wszelkie obuta- 
lunki z własnych i powierzonych ma- 

terjałów. Ceny przystępne.

K A P E LU SZE s r m s
J U l

Kapelusz* i czapki męskie
KAROL STEGNER

Trębacka Nr. IŁ

M E B L U

PIECE SZRAJBERA

O b j a ś n ie n ia  z n a k ó w :
* Samoloty kursują tylko w ponie­

działki, środy, piątki.
I** Samoloty kursują tylko we wtor. 

ki, czwartki, soboty.
*** czas wschodnio-europejski
o. odlot 
p- przylot

U w a g i:
1) Połączenia w jednym dniu:

Gdańsk — Warszawa — Lwów — Cer- 
nańfi — Galati — Bucuresti lub 

z powrotem 
Poznań — Warszawa — Gdańsk lub 

z powrotem.
Poznań — Warszawa — Bydgoszcz 

lub z powrotem.
Warszawa — Katowice — Kraków lub 

z powrotem.
Warszawa—Katowice—(Brno) - - Wie­

deń lub z powrotem.
Poznań — Warszawa — Katowice 

Wiedeń lub 7 powrotem. 
Bydgoszcz — Warszawa — Katowice 

Wiedeń lub z powrotem. 
Gdańsk — Warszawa — Katowlcb 

Wiedeń lub z powrotem.
Lwów — Warszawa — Poznań lue 

z powrotem.
Lwów — Warszawa — Bydgoszcz lub 

z powrotem.

•łlHDtdiiifWdiMitiIłlMIr Iltilłniliilb IU*4I>iflttłłi

mieszkaniom
__________ i knalm 11

n i B H n a n E B B B H n
N e c n a  i t r w a ł a ,  k o n s lr n k i i a  s ia t a  h e r m e t y u a o ł i
a skutkiem tego EO0/, O S I C z ą d n s ł f ]  opalu w porównaniu do 
wszystkich pleców kaflowych, S b ą d n o f i  c o r o c z n y c h  r e m o n -
t4w, estetyka, tiwarancia. tanlott. Przeszli 10,9«lj
zztu k  w użyciu. Polecane I wypróbowane przez wszystkie ministerstwo

1 urzędt.
W y n a la z e k  l w y O h  c a l k o w l e l a  p o l s k l s

K A R O L  S Z R A J B I A
*  Warszawie, ul. Grójecka 33, telefon Nr. 323-J3.

M E B L E
Gotowe oraz na zamówienia stołowe, 
sypialne gabinetowe, solidnym na ra- 
• ty, wytwórni własnej, poleca

F. URBANOWSKI
Wilcza Nr. 20 róg Kruczej. 

Fabryczne Składy Mebli

M. KLASURA
Warszawa, żćrawia Nr. 2 i Chmielna 
5. Poleca meble gwarantowanej do- 
broci: stołowe, gabinety salony oraz 
pojedyncze sztuki szafy, kredensy, bi 
bljoteki, iurka stoły, oraz wyroby 
tapicerskie i t. p. Cer.y niskie. Spr7»- 

daż także na raty.

P R Z Y B O R Y  S ]  
O R T O P E D Y C ZN A

P A S Y
lecznicza 
DszGzupkajisi

GUMOWE
p m z D c l t f  
na ż y l a k i

o r % oa ° W. Lachowioza
Warwawa, HarszatMwska 121, plirsui )1 it 

CENY PRZYSTEPUżl

S,V® S 5? ,V
• w M i i

g g g

P R Ż Y C I  CM  M I A  
N A T Y f f l M I A f T r

NA KAŻDY ŻĄDANY KOLOR 
POD GWARANCJĄ Hit SZKODLIWY ]

f e s  « M » * « o e H 3r. 
te jy k  ©-rafie ' m '

Jedyny Chrześcijański dom 
pończoszniczy

JU L JA N  CYBU LSK I
Warszawa, Nowy Śjsdat Nr. 36, teL 
148-15. Poleca pońrzochy, skarpetki

Fabryka luster i salifieTnia szkła
B-CIA BABICZ

Warszawa, Solec Nr. 77, teL 15CMT2. 
Lustra meblowe i galanteryjne szkła
techniczne oraz wszeHcie roboty w

i reformy w wielkim wyborze. zakres szklarstwa wchodząc*.

* •

KUP KSIĄŻKĘ POD TYTUŁEM:

ŚWIAT M U R Z Y Ń S K I
KS. ALOJZBGO MAJEWSKIEGO P. S. M.
— długoletniego misjonarz* w Kamerunie —

■ w

fV

Ks. A. Majewski, znany autor, stworzył swenl książkami oplsu- 
jącemi życie centralnej Afryki paważną poaycję w dorobku

ludounawoaym.

Ostatnio wyszła z pod jego pióra kalątka pod tytułem .ŚWIAT 
MURZYŃSKI* napisana pięknym, swobodnym stylem- stanowiąca 
miłą lekturę, wprowadzając nas w tajniki iw ła ła ; mtarayńskiego- 

27 tablic llustrowanyth dwustronnyc h zdobi to  dzieło,

CM 3,99, ■ tntlpkl MO 9.
Zamawiać .Wydawnictwo K-lęiy PaSkNynów*

Warszawa, Krakowskie P rzedmieście TL

tek teó  ŚLUSARSKO* MECHAH1CZNY
WARSZAWA, uL Leszczyńska 7a (Powidle) 

prowadzony przez długoletniego klerawnlka
SZKOŁY RZEMIOSŁ XX. SALEZJANÓW

stonuje: EKIKT I CGRODZEN13 kościelne I CSU i 

balkony, bąluttrady, żaluzje I okucia dookiaa 

I drzwi, (u d z ie l w izeih is reparacji

Niedawno opuściła Prasę książka pod ty ulen

W RĘCE O J C A
opisująca w wzruszający spoaób-oataCfrio chwile tycia wMklok ludz

z a m a w la ft

ksebmum raaaw ■ m m km naw
I A olatcSo T KW a rssa w a

.r* -*4?.
K r* * . i

Ż Ą  & A  C W I

Tajemnica
Spowiedzi

pod'tym  tytnłem wyyzedł nowy nakład 
przepięknej powieści, napisanej przez 
Ks. JÓZEFA SPILLMANNA T. J.

O-pocaytnaśeł fejspowieścl świadczy fakt, żs ostatnie wydanie 
— — wyczerpało się w przeciągu jednego roku. — —

* Zamanrtać D O M  D R  A S Y  K A T O L I C K I E J
lab

« K glĘ G ftR N lA  P R ZE G L Ą D U  KATOLICKIEGO  
Warszawa, Krakowskie Przedmieście Nr.

ŻftDAĆ WSZĘDZIE W KSIĘGARNIACH.

71.

C o n «  3 , -  a  p r z e s y ł k ą  3 , 5 0 .

W

Plpier^cie Przemysł Krajowy.
«<4«



30. VIII. 1930 Nr. 237,

H o d u ro w e  b-m gienKo
MARJA> „KSIĘDZA PROBOSZCZA**. —  SZÓSTY OBLUBIENIEC. —  NOWE BISKUPSTWO

Bydgoszcz, w  sierpniu.
Cisza panowała przez niejakiś 

czas w  tutejszej gminie hodu- 
how ców ; widocznie prano brudy 
£a zapuszczonemi firankami.
. Dopiero w  ostatnim czasie zro­
biło się znów o niej nieco głoś- 
faiej —  nawet bardzo głośno, a 
(wszystko dzięki nieocenionemu 
|, księdzu proboszczow i' 1 Hajdu­
kowi.

Kto zacz ..ksiądz proboszcz** 
uajduk? —  Nie w iecie? —  Ależ 
to były pumy w  acz klasztorny! 
Karjera tego męża jest, zaiste, 
plśniewająca Z posługacza zosta 
ê on filozofem, teologiem i księ­

dzem. Przez dłuższy czas pasie 
owieczki w  Grudziądzu, kilka 
tniesięcy temu przenosi się do 
Bydgoszczy, gdzie zostaje „pro- 
boszczem “ , a obecnie już sięga 
po mitrę „biskupią1'.

Działalność pasterska „księ­
dza11 Hajduka jest nader inten­
sywna i wyczerpująca. Naiwiek- 
|sze, heroiczne wprost wysiłki 
Wkłada on w  walkę z Kościołem 
katolickim. Grzmi ustawicznie ze 
Swej kazalnicy, a nawet —  co 
feorsza —  miota wstrętne bluź- 
hierstwacj] za które gdzieindziej,

Sp. w e W łoszech, byliby go już 
awno na pewien czas uciszyli 

przez najprostsze w  świecie 
„wsadzenie do Kozy“ .

Ale „ksiądz** Hajduk jest i po- 
żatem interesującym „probosz­
czem 11, który stacza zażarte boie 
Źe- swemi własnemi owieczkami. 
^Pomstuje przeciwko nim i .grozi 
im sądami za naruszanie jego nie 
'skazitelnej czci, za pomawianie 
go o zbrodnię dwużeństwa.

Tak jest, dwużeństwa! Tym - 
fczasem nie jest rzeczą pewną, 
ęzy „ksiądz proboszcz11 dwa ra- 
fcy się ożenił. Cała Bydgoszcz 
Wie natowśrst napewno, iż 
i,ksiądz proboszcz11 postanowił 
lorzucić kawalerski stan, a w  

tych dniach naprawdę wstąpił do 
stanu małżeńskiego. Panią „pro- 
boszczową!ę£została niejakaś Dani 
A., która mimo —  63 wiosen ży ­
cia —  była partją wcale nie do 
pogardzenia. W prawdzie nie po­
siadała aż kilku kamienic, jak o 
Item zazdrosna fama niosła; fak­
tem jest jednak, że posiada ona 
jedną kamienicę przy ul. Święto- 
jańsfciej nr. 5, gdzie też p. Haj-

( Korespondencja własna)

duk niezwłocznie zainstalował J ców. w  takich stosunkach i w o- 
swoje „biuro parafialne11.

Bądz co bądź jest „ksiądz pro­
boszcz1' uż s z ó s t y m  oblubień­
cem swej wytrawnej małżonki, 
która —  miejmy nadzieję —  bę­
dzie się z nim obchodziła z nale­
żytą energją.

Uporawszy się ze swemi k ło­
potami matrymonjalnemi, szczę­
śliwy nowożeniec nabawił się in­
nych kłopotów. Oto umaczał pal­
ce w w alce dwóch, „biskupów 11 
hodurowych, —  Farona z Zamo­
ścia i Zawadzkiego z Krakowa—  
za co został obecnie „w ylany 11 z 
posady. „Ksiądz proboszcz11 jest 
z tego powodu strasznie oburzo­
ny. Postanowił jednak za żadną 
cenę nie ustępować, a w  najgor­
szym razie zrobić „powstanie11 
przeciwko swej w ładzy przeło­
żonej, stw orzyć now y kościół 
pod swoją egidą, zamianować się 
biskupem i zasiąść wraz z mał­
żonką na stolicy biskupiej we 
własnei diecezji.

Na szczęście sekta hodurow-

Lec ustawicznych waśni i spo­
rów wewnętrznych z dnia na 
dzień maleje. Miejmy nadzieję, że 
te biedne, otumanione owieczki 
poznają sie na swych „zacnych ' 1 
pasterzach i niedługo wszystkie 
powrócą na łono prawdziwego 
Kościoła.

?; 111 * a .  o .

L,ist z L u b lm a
UROCZYSTE ZA M K N IĘ C IE  I X  TYGO DNIA SPOŁECZNEGO

W  LUBLINIE

( Korespondencja własna).

2  K IN O T E A T R Ó W
KINOTEATR PAŁACE „Ostatnia 

kompanja11 Wytwórni „U fa “ .
Powiedzieć o filmie „Ostatnia kom 

panja" poprostu, że jest zły albo do­
bry, byioDy sądem zbyt pow lerzchow 
nym. Obok bowiem wybitnych zalet, 
posiada on i poważne wady. Jest jak 
by niezupełnie udanem dziełem wiel­
kiego artysty. Rozwiązanie zadania 
o nieprzeciętnym poziomie nie powie - 
dło się, ale w wielu szczegółach znać 
lwi pazur. Mniejsza z tern, że djai„- 
ei są w niezrozumiałym języku (film 
całkowicie mówiony), nie to nar de­
nerwuje, leci do ostatecznego zniecier 
Pliwienia doprowadza powolność ak­
cji, oraz jej jednostajnuść (w pierw­
szej połowie filmuL To. co się tak 
wlecze, jest właściwie przygrywką, 
gay następują momenty frapujące 
film się kończy,

Zdjęcia są bardzo piękne i pełne 
nastroju; garść epizodów —  to praw­
dziwy majstersztyk, jak np śmierć w 
grzęzawisku, przewożenie armat itp. 
Pozatem notujemy kilka scen o dużej 
ekspresji dramatycznej.

Yeidt stworzył postać ze spiżu.

WOJ. POMORSKIE

GDYNIA

Dalsza rozbudowa portu. — W o 
kresie letnim wyDudowano w dalszym 
ciągu skrzynie dla nadbrzeży drugie­
go basenu wewnętrznego, gdzie wyko 
nano 230 m ściany nadbrzeża Fran­
cuskiego. W porcie Rybackim wyko­
nano 150 m ściany nadwodnej nadbrze 
ża Śląskiego, Helskiego oraz stoczni 
gdyńskiej. Bardzo znacznie naprzód 
posunęły się roboty czerpane w kana­
le Przemyskim, gdzie wyczerpano 
680.000 m sześciennych ziemi, z czego 
połowę zużyto do podniesienia pozm 
mu ścian i basenu portu. Przy ro­
botach hydrotechnicznych? drogowych 
zatrudnionych jest przeciętnie 1.200 
robotnikow.

Żeńskie Kursy Gospodarcze. —  Z 
początkiem przyszłego miesiąca roz­
pocznie się nowy, jedenaście miesięcy 
trwający kurs gospodarstwa domowe­
go w zakładzie św. Józefa w Gdym - 
Oksywiu prowadzony przez Siostry 
Służebniczki Marji. Pozamieiscowe u- 
czenn'ce zamieszkać mają w interna 
cie zakładu.

Zakład położony jest w zdrowej 
górzystej dzielnicy Gdyni z widokiem 
na morze. Po prospekty zwracać się 
można pod adresem: Zakład św- Józe­
fa, Gdynia - Oksywie.

ŚWIECIE N/W

Tama nad- Wisłą. —  Nareszcie do, 
czeka się tut. ludność tamy "ad Wi­
słą, Szkody wyrządzane przez wyle­
wy Wisły były ogromne. Przypomnieć 
tylko okropne spustoszenia w latach 
1 S88, 1909 i 1924. Potrzebne fundu­
sze na budowę tamy i stacji pompo­
wej nad ujściem Wdy do Wisły już 
uchwalono. Koszta oblicza się na 3 
milj zł, a cza* pracy około 3 lata. 
Ludność mieiscowa cieszy się i z te 
go powodu, że sporo pieniędzy pozosta 
nie w naszym powiecie. I bezrobocie 
zginie, przynajmniej na pewien czas.

Krążą takie pogłoski o projekc'e 
Dołączenia Swiecia i Chełmna mostem 
żelaznym. Czy ten plan doczeka się 
w bliższym czasie realizacji, jest b, 
wątpliwe, ponieważ budowa mostu 
pochłonęłaby liczne nu jony dla ugo 
długości —  około 3 km. Tp.k samo 
jest b wątpliwem, ze tor kolejowy Te­
respol — Laskowice miałby prowadzić

W . £ .  I pruei Świście. Pobożne jęczenie

WOJ. LWOWSKIE

LW oW

.Pożar od iskry motoru. —  Na fol­
warku Urluk w no w. Zborowskim wy­
buchł ostatniej nocy olbrzymi pożar, 
spłonęły znaczno zapasy zboża, rozma­
ite materjały, motor ropny i konie. 
Szkoda wynosi około 100.000 złotych. 
Sawierdzono, że pożar wybuchł wsku­
tek zapalenia się strzechy od iskry 
motoru młockarni.

Złote gody fuipłańskie. —  Rzadką 
uroczystość 50-lecia pracy kapłańskiej 
pierwszego proboszcza jednej z naj 
większych parafij lwowskich ks. A. 
Sigmunda, obchodzono niezwykle pod 
niośle. W niedzielę dn. 17 sierpnia 
b. r. odbyły się uroczystości kościel 
ne, w których udzia! wzięli: J. E. ks. 
arcybiskup dr, Bolesław Twaidowsky 
któiy dokonał ce: emonji jubileuszo­
wych (włożenie wieńca mirtowego i 
symbolicznego berła) a w czasie su­
my, celebrowanej przez ks. jubilata, 
wygłosił podniosłe kazanie — ponad­
to J. E. ks. biskup dr. Fr. Lisowski, 
dostojnicy kapituły, licznie zebrane d1' 
chowieństwo, reprezentacją miaątji, 
sokolstwa lwowskiego, przedstawiciele, 
miejscowej prasy, oraz liczne organi­
zacje miejscowe. Poza uroczystościa­
mi kościelnemi, które wypadły wspa­
niale, komitet urządził tegoż dnia wie 
czorem w sal’ Sokoła 31-go uroczy 
sta akademję jubileuszową, na której 
wyrażono jubilatowi należny hołd za 
jego półwiekową gorliwą pracę kapłan 
ską. Przebieg uroczystości jubileuszu 
t. ych polskiego, zasłużonego, kresowe 
go kapłana był pięknym dowodem 
czci i uznania, jakiem darzy spoleczeń 
siwe polskie swych zasłużonycn dusz­
pasterzy.

Eksport polskich jaj. —  W  ramach 
Targów Wschodnich urządzono w tym 
roku po raz pierwszy ogólnokrajową 
wystawę jajczarslcą.

Niewątpliwie obudzi ona także za­
interesowanie i poza granicami pań­
stwa. Wystarczy zaznaczyć, że z eks­
portu jej Polska uzyskała w r  19.10 
142,5 miljony zł, wobec 53,3 mil; w 
r 1925. Stanowi to 50% wartości ca­
łego naszego wywozu a 37% w a rto ij 
eksportowanego z Polsk. węgla.

Wyścigi samochodowe. —  Klub 
automobilowy urząda we wrześniu to­
rowe wyścigi automobilowe. Tor, któ 
ry specjalnie wybudowano, jest, we­
dług opinji znawców, jednym z naj­
lepszych w Europie Dotychczas na 
pływ zgłoszeń jest bardzo liczny. Wo 
hec wielkiego zainteresowania impre­
zą sportową obok toru wzniesiono try­
bunę na 3.000 widzów.

Lublin, 27 sierpnia
W  dniu 26 b. m. nastąpiło uro 

czyste zamknięcie IX  Tygodnia 
Społecznego S. K. M. A. „O d ro ­
dzenie". Obecni byli ks. rektor Kru 
S7yński oraz ks. infułat Adamsty, 
który w riniu wczorajszym wygło­
sił wspaniały referat p. t. „O rga­
nizacja Akcji Katolickiej w P ol­
sce". Uroczyste zebranie zagaił p> 
M aao, prezes Komitetu Wykonaw 
czego .Odrodzenia'*, prosząc ks.. 
Lewandowicza o sintetyczne u ję­
cie prac Tygodnia Społecznego

Tydzir ń S p o ł e c z n y  poświęcany 
był, jak wiadomo, z jednej strony 
pcsfaci śjw Augustyna. którego 
1500 -lecie obchodzi obecnie cały 
świat katolicki, z drugiej zaś stro 
ny zagadnieniom A kcii Katolickiej 
Zakreślony program Tygodnia Spo 
łecznego został kompletnie wyczer 
pany.

W yjściow ym  referatem był re­
ferat ks. Szymańskiego, w którym 
referent rozpatrywał współczesne 
przyczyny Akcji Katolickiej. W  na 
stępnych referatach rozpatrywano 
stosunek laików do katolicyzmu i 
hierarchji kościelnej, analizowano 
ideę apostolstwa św.eckDgo, oma­
wiano tereny, na których Akcja 
Katolicka ma się rozwijać, jak rów 
nież poruszano stosunek do ruchu 
społecznego, wcnodzącego w jej or 
bitę i będącego jej zewnętrznym

wyra-em.
Poza sprawami czysto ideowr- 

mi poruszane były sprawy organi­
zacyjne, odgrywające również do­
niosłą rolę w pracy odrodzenio­
wej. Lecz „Tyc-zień Społeczny" 
dał wiele nietylko pod względem 
intelektualnym i organizacyjnym, 
ale wpłynął na współżycie, tworząc 
z uczestników ;edną wielką rodzi­
nę odrodzeniową.

Następnie zabrał głos ks. rek­
tor Kruszyński, wyrażając gorące 
życzenia, any te piękne, ozywcze 
myśli i hasła, rzucone na ,,Tygod 
nm" były rozniesione po całym 
kraju i wydały jaknajoDfitsze plo­
ny. Gorące życzenia ks. rektora 
wywołały burzliwe oklaski i owa­
cje za sympatję dla ruchu od ro ­
dzeniowego P^ócz tego przemawia 
ła jeszcze p. Lutostańska oraz p. 
Wiśliński i p. Niedźwiecka, żeg 
nająć odjeżdżających uczestników 
w imieniu środowiska lubelskiego. 
Na zakończenie p. Malko złożył 
Tego E. ks. biskupowi za pośred­
nictwem ks. rektora Kruszyńskiego 
najserdeczniejsze podziękowanie 
jak również wszystkim tym. któ­
rzy przyczynili się do zorgamzowa 
nia Tygodnia. Uroczystość zakoń­
czono nabożeństwem w kaplicy, 
gdzie odśpiewano „Te Deum".

Jan Frankowski

WOJ. ŚLĄSKIE

KATOWICE

Wypadek samochodoioy   Wsku­
tek uszkodzenia opony samochodowe’ 
wydarzyła się katastrofa samochodu 
na drodze pomiędzy Tychami i Bici 
skiem, którym odbywał podróż inspek 
cyjną komendant policji woj śląskie­
go podinspektor Żółtaszek.

Podinspektor Źółtaszeh doznał pó

WOJ. KIELECKIE.

KOZIENICE

tJOjicjalna“  ignorancja. —  Czynniki 
oficjjine, snać, zapomniały — mimo- 
woli czy też rozmyślnie —  o wir1- 
kiej i ważnej dla Polski rocznicy „Cu­
du nad Wisłą". Dzięki jednak inicja 
tywie miejscowego dziekana ks. piał. 
Jana Klimkiewicza odoyła się w świ? 
to Wniebowzięcia Matki Boskiej o 
godz. 5 ej wotywe lla inteligencji, a 
na-tepi ifc uroczysta suma dla ludu z 
wystawieniem Najśw. Sakramentu. O 
godz. 7-ej wieczorem odbyła się uro­
czysta procesja na plac miejski, pod­
czas której odśpiewano litanję Lore­
tańską, a pod figury Matki Boskiej 
wygłoszono przemówienie na temat; 
„Czem jest dla. nas Cud nad Wisłą, a 
czem 18-ty października nie jest i być 
nie nioże“ . Po odśpiewaniu „Pod Twn 
ją  Obronę" uczestnicy rozeszli się do 
domów.

rym mówca skreślił dzieje wojny pc! 
sko - bolszewickiej i stwierdził, że 
tylko v,'skutek zgodnego i ofiarnego 
wysiłku narodu polskiego i dzięk’ o- 
czywistej pomocy Marji, Królowi i 
Korony Polskiej, udało się wówczas 
odeprzeć nawałę bolszewicką.

Na sali zauważono zastępcę staro 
sty z Kamionki Strumiłowej p. Ma­
zurkiewicza, superjora 0 .0  Misjona­
rzy ks. B. Subańcę, wójta p. Woźnia-.- 
kiego, mieŁ scowa nauczycielkę p. Thui- 
liównę, z okolicznych ziemian p.p. 
Thulliego i Bułtar.wiczowa trudzie’  
wielu miejscowych ooywateli

Po skończonym odczycie wzniesi >- 
no okrzyk ns cześć prezydenta Rzpl - 
tej, na cześć ówczesnych aowódc iw 
wojska polskiego i wszystkich boha­
terskich obrońców Ojczyzny.

WOJ ŁÓDZKIE

ŁÓDZ

Praktyczr^y kurs A kcj4' katolickiej. 
W dniach oa 18 do 23 b. m. odbył się 
w Łodzi praktyczny kurs dis młodych 
kapłanów diecezji łódzkiej. Na kurs 
przybyło 55 księży, którzy ukończyli 
seminarjum duchowne w ciągu ostat­
nich czterech lat. W czasie trwania 
kursu słuchacz" wykazywał wielkie 
zainteresowanie oraz pilność w uczesz 
czaniu na wykłady i przy zwiedzania 
instytucyj katolickich. Kierownikiem 
kursu byl ks. prof. dr. A. Roszkow­
ski, dyri ktor A. E. D. Ł.

W O J. T \R N O P O LSK IE

MTLATYN NOWY

.Obchód „Cudu nad Wisią“ . — W 
niedzielę, dnia 24 b m, odbył się tu 
obchód poświęcony uroczystej pamię­
ci zwycięstwa nad bolszewikami w dn 
15-go sierpnia roku 1920. W wypeł­
nionej po brzegi sali Stowarzyszenia 
M W .ież j Polskiej odbył się po su-

WOJ. WILEŃSKIE
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Epidemję zlokali-owano. —  Dono­
szą ze Szczuczyna, że w ostatnich 
dniach zanotc wano na terenu powiatu 
5 wypadków zapadnięci- na wągnl 
Choroba tar z naturj rzeczy niezbyt 
groźna, przekształca się w t zw „tral 
syberyjski".

Władze, zaalarmowane tern zasłr łj 
nięciam* wezwały kolumnę dezynfek­
cyjną która izolowała osobs dotknię­
te chorobą.

Niebezpieczną epidemję zdołano 
zlokalizować tak, że od kilku dni no­
wych wypadków zacho: owań ju i nie 
zanotowano.

Jaka ła jz ie  pogoda?
Spostrzeżenia państwowego Justp. 

Lutu meteorologicznego w W arstawi 
z dn. Si-go b. m.

i Wczoraj o godz. 10-cj temperata- 
ra 15.9 .Cels., wMgotnoif 9S proc,, 
stan nieba chmu-no.

Przev’idywamy przebieg pogody w 
Polsce: Po chmurnym, ranku w oiągni 
dnia dość pogodnie lub pogodnie ,

Własnego Okaleczeniu twarzy.  ̂ j  m i, ̂ wykład. sena«ra Thuffift w któ,. * * * ”



Co słychać w Warszawie?
HASZE BOLĄCZKI

Z POCZEKALNI TEATRU POLSKIEGO
„P O P Y dlA D L C T . Sztuka hnć pana kontrolera teatru 

BLICZNOŚCIA w roli tytułowej
PU-

W czwartek w poczekalni Tea 
trti Polskiego odbyła się pod re­
żyserią kontrolera teatru i trzech 
pohcłanrtów premjera sztuki „Po- 
pycbadto", z publicznością w roli 
tytułowej. „Przedstawienie odby 
lo się na pięć minut przed właś­
ciwym spektaklem. Treść „Popy- 
chadla" jest niezmiernie interesu­
jącym przyczynkiem do poznania 
kultury i wychowania niektórych 
osób, pełniących niestety obo­
wiązki kontrolerów teatru p. 
Szyfmana. Popychadlem w po­
czekalni Teatru Polskiego była 
publiczność t. zw. „ulgowa", któ­
ra jest ulgą dla teatru wtedy, 
gdy potrzeba pieniędzy!

Ponieważ w czwartek Teatr 
Polski miał t. zw. „dzień kasy“ , 
przeto z publicznością „ulgową" 
(a był jej zastęp spory!) postą­
piono w sposób skandaliczny.

^ ip ie rw . na pięć minut przed 
początkiem spektaklu, jeden przo 
downik i dwaj policjanci z roz­
kazu „pana kontrolera" urządzili 
coś w  rodzaju kasowych ćwiczeń 
,w poczekalni. W ięc: —  „proszę 
się przesuwać pod ścianą, pro­
szę na środek, proszę w  tył, pro­
szę do drzw i!".

Potulna warszawska pokorna 
publiczność posuwała się tam i z 
powrotem, cofała się, łączyła, 
rozdzielała, a wskazówki tym­
czasem biegły i „ogonek" nie ma­
lał. W ów czas „dygnitarz" z 
przed kasy, ogarnąwszy okiem 
„sytuację" rzucił rozkaz: „bilety 
normalne na praw o" —  ulgowe 
na lew o!“ . I tę figurę teatralnego 
kontredansa publiczność połknę­
ła, ale okazało się wnet, że kasa 
istniała tylko dla ludzi „normal­
nych". Kategorję „drugą" —  po 
bilety ulgowe —  pan kontroler 
odgrodził policją od kasy, przy- 
czem sam pilnował, aby nikt się 
za „kordon" nie przedostał!

Tu nawet przysłow iow a cierp­
liwość warszawskiej publiczności 
pękła. Jakże to? Przedstawienie 
sie zaczyna, gromada ludzi czeka 
godzinę .przed kasą, poto, by ja­
kiś tam kontroler policją ją trak­
tow ał? Kulturalna publiczność 
przychodzi do przybytku kultury 
—  teatru, poto, by na samym 
wstępie lekceważono ją sobie w  
sposób ordynarny?

I to kontroler teatrów Szyf- 
manowskich z rozkazu dyrekcji 
na takie sposoby się bierze?!

Dobrze uczyniła w czoraj pu­
bliczność, zrażona zachowaniem 
się kontrolera nieporządku, że 
gremialnie opuściła poczekalnię. 
Dyrekcja Teatru powinna chyba 
wiedzieć o tern, czy  bilety ulgo­
w e będą danego dnia ważne, czy  
też nie. Jeżeli spodziewany jest 
komplet —  daje się w ów czas w  
afiszach i w  repertuarze dwa sło­
w a: „ulgowe bilety nieważne".

Jeżeli tego zawiadomienia się 
nie dało —  nie wolno lekcewa­
żyć ani jednego widza. Nie w ol­
no go musztrować, nie wolno ka­
zać mu czekać, nie wolno w resz­
cie odgradzać przy pom ocy poli­
cji od kasy.

Rozumiemy, że powodzenie

upaja. Ale żeby powodzenie upi­
ło ludzi do tego stopnia, żeby za­
pomnieli o wychowaniu, to do­
prawdy rzecz szczególna.

Premjera „Popychadła", szttiki 
pana kontrolera Teatru Polskie­
go, wywarła wczoraj jaknajfa+al- 
niejsze wrażenie, mimo wid ocz­
nych wysiłków „reżysersl 'ch“  
ze strony trzech dyżurnych poli­
cjantów.

Sądzimy, że tak w ytrawny i 
tak dzielny dyrektor, jak p. Ar­
nold Szyfman, już dziś na po­
wtórzenie „Popychadła" nie po­
zwoli.

(Cis)

Roboty lsy'3 ' :śns
Uruchomienie przez miasto

Prezydent miaata ini. Z. Słomtó- 
ski wydał 28 b. m. polecenie wydziało­
wi technicznemi magistratu natych­
miastowego uruchomienia robót, na 
które miasto otrzymało pożyczkę z pań 
stwowego funduszu budowlanego za 
pośrednictwem Banku Gospodarstwa 
Krajowego.

W myS tego polecenia, podjęte bę 
dą roboty przy budowie domu o ma­
łych mieszkaniach robotniczych przy 
ul. Czerniakowskiej, takiegoż domu na 
Żoliborzu, roboty przy budowie czte­
rech schronisk dla bezdomnych na 
Annopolu oraz domy na ul. Płockiej i 
niu domu dla opuszczonych dzieci ży­
dowskich przy ul. Płockiej i domu 
mieszkalnego dla nauczycieli przy ul. 
Rozbrat.

Część tych robót (schroniska na 
Anopolu oraz domy na ul. Płockiej i 
Rozbrat) będzie wykończona jeszcze w 
r. bu, pozostałe zaś w roku przyszłym

SALON CZESŁAWA GARUŃ3KIEG0
W Y S T A W A  T K A N IN  N O W O G R Ó D Z K IE G O  T O W A R Z Y S T W A  

P O P IE R A N IA  P R Z E M Y S Ł U  L U D O W E G O

Egzystencja R. W.
Sprawa w najwyższym trybunale

administracyjnym
Wczorajsze, pierwBze po ferjach 

posiedzenie rady miejskiej, obfitow .- 
ło w niezwykłe emocjonujące momenty

Na początku posiedzenia prezes 
rady p. Jaworowski odczytał protest 
zgłoszony przez wszystkie ugrupowa­
nia polityczne na terenie rady (oprócz 
socjalistów żydowskich), przeciwko 
wystąpieniom niemieckiego ministra 
Treviranuea.

W dalszym ciągu zgłoszony został 
wniosek narodowego koła gospodarcze­
go przez usta radnego Staniszkisa, 
o odesłanie do najwyższego trybunału 
administracyjnego sprawy zatargu z 
władzą nadzorczą o egzystencję praw­
ną obecnej rady miejskiej. W spra­
wie tej zabierali głos mówcy ze wszy­
stkich klubów radzieckich. Ostatecz­
nie wniosek narodowego koła gospodar 
czego przeszedł- większością głosów.

W  historji naszej sztuki sztuka 
I ludu odegrała rolę daleko większą 
niż w krajach innych. W pływ jej 
na tw órczość naszych artystów 
jest powszechnie znany, W  cza­
sach niewoli, troska o zagrożoną 
polskość naszej kultury kazała nam 
się zwrócić do jej najbardziej 
rdzennych pokładów: sztuki ludo­
wej. Z czasem ludowość stała się 
czemś niesłychanie modnem. Zasi­
liwszy swemi ożywczemi sokami 
pracę wykształconych artystów, 
zostało przez nich w końcu nadu­
żyta. W yrwana z gleby ojczystej 
i przeniesiona w świat odmienny, 
nie mogła nie ulec spaczeniu.

Równolegle z tem wśród ludu 
szerzy się coraz bardziej masowy 
wyrób fabryczny, często tandetny, 
zanika dawny strój i obyczaj, a 
wytwórczość ludowa w dziedzinie 
t. zw. przemysłu artystycznego ma 
leje z dnia a dzień. Powstają więc 
liczne przedsiębiorstwa produkują­
ce wyroby a la ludowe.
Przekonano się jednak niebawem, 
iż takie rozstrzygnięcie sprawy nie 
daje również rezultatów zadowa­
lających. Zrozumiano nareszcie tę 
prostą prawdę: twóroą sztuki lu­
dowej może być tytko lud. O po­
wołaniu nanowo do życia tych dzie 
dzin, przemysłu ludowego, które 
już dawno wygasły nie mogło być 
mowy. Lecz można otoczyć opieką 
warsztaty jeszcze istniejące, a za­
pewnieniem rynków zbytu zachę­
cić lud do produkcji bardziej in­
tensywnej. W ywieranie jaikiegokol 
wiek wpływu na artystyczną stro­
nę wyrobów, w rozumnie pojętej 
opiece nie powinno mieć miejsca.

Taką właśnie pożyteczną pla­

cówką jest Nowogródzkie Tow. 
Popierania Przemysłu Ludowego. 
Zainicjowane zostało przez grono 
ludzi dobrej woli z p. wojewodą 
Beczkowiczem i jego małżonką na 
czele. W sie województwa now o­
gródzkiego posiadają kilkanaście 
tysięcy ręcznych warsztatów tkac­
kich (typ żarardowski) na których 
z lnu, na szeroką skałę tu uprawia 
nego, utkano właśnie wystawione 
tkaniny. Ich typ znany już jest 
szerszej publiczności; wyróżniają 
się one zwłaszcza szlachetnem i 
harmonijnem zestawieniem barw. 
Cena jest śmiesznie niska, od 5 — 
8 zł. za metr pojedynczej szerokoś­
ci, pozatem są niesłychanie prak­
tyczne, trwałe i mocne (można je 
prać).

Tak szczęśliwe połączenie tylu 
zalet powinno im zjednać szerokie 
rzesze zwolenników.

W iktor Podoski

LICZBA UCZNIÓW
w szkołach powszechnych wciąż 

wzrasta

Naskutek realizacji przymusu
powszechnego nauczania obser­
w ow any jest w szkolnictwie po- 
wszechnem w  Polsce stały 
wzrost liczby uczniów. W edług 
prowizorycznych danych nade­
słanych departamentowi szkolni­
ctwa powszechnego Min. W y ­
znań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego w  nadchodzącym ro 
ku szkolnym 1932/31 uczęszczać 
będzie do szkół powszechnych 
przeszło 3.250.000 dzieci.

WialoKul tetelm
ADORACJA KAPŁAŃSKA
Dnia 5 września, w piątek o godz. 

8 wieczorem, w kościele po-k&rmełic- 
kim św. Józefa Oblubieńca odbędzie 
się adoracja Najśw. Sakramentu dla 
kapłanów..

Naukę wygłosi ks. prof. St. No­
wacki.
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W y p a d R i
SAMOBÓJSTWO W KOŚCIELE. 

W kościele Zbawiciela, wprost ołta­
rza św. Michała, tuż przy schodkach 
prowadzących na ambonę targnął się 
na życie 32-letni Władysław Sotkie- 
wicz, zamieszkujący przy matce wdo­
wie po buchalterze, Scholastyce, (Mar 
szalkowska 15). Służba kościelna przy 
pomocy modlących się przeniosła de­
sperata do przedsionka świątyni, do-

PRZYPOMNIENIE
W  sprawie „Luna Parku”

W związku z ostatnio zanotowa- 
nera przez prasę wydarzeniem z przo­
downikiem Policji Państwowej w Lu 
na Parku wydane będzie przypomnie­
nie o zakazie gry w kioskach Luna 
Parku dla funkcjonarjuszy policyj­
nych podczas sprawowania służbowe­
go dyżuru

Zahamowanie rozwoju
komunikacji autobusowej w' War 

szawie

Mimo kilkakrotnych zapowiedzi i 
obietnic, sprawa dalszego rozwoju ko 
munikaeji autobusowej w Warszawie 
utknęła na martwym punkcie. Op.- 
nja publiczna nie przestanie się jed­
nak domagać, aby ten nowoczesny 
środek lokomocji, szeroko stosowany 
w całej Europie, znalazł jaknajwięk- 
sze zastosowanie w Warszawie ze 
względu na swą szybkość i budowę.

Sprawa rozszerzenia komunikacji 
autobusowej w stolicy jest ściśle zwią­
zana z budową udoskonalonych jezdni 
oraz wzniesieniem warsztatów auto­
busowych na które, jak również na 
uruchomienie nowych linji potrzebne 
są większe kapitały. Kapitały te mia­
ły być uzyskane w drodze pożyczki. 
Odpowiednie pertraktacje były w to. 
ku. Nie dały one jednak wyników.

Ostatnio słyszy się o nowych per­
traktacjach z kapitalistami zagranicz 
nymi. Dzięki opieszałości władz miej 
skich konjunktury w dalszym ciągu 
nie są -wyzyskane. Czy leży to w inte 
resie mieszkańców stolicy i samej ka­
sy miejskiej, ze względu na dochodo­
wość linji autobusowych?

l.ąd wkrótce przybył ksiądz z olejami 
świętemi.

Desperata nieprzytomnego i w sta­
nie ciężkim przewiozło pogotowie do 
szpitala Dz. Jezus, gdzie nieodzyskaw 
szy przytomności — zmarł. Przyczy­
na samobójstwa nieporozumienia z 
żoną oraz brak pracy. Ostatnio S. 
pracował w jednym z towarzystw 
ubezpieczeń.

KTO ZABIŁ ŻONA CZY SYN?
We wsi Chorużowie (gm. Izabelin, 
pow. Wołkowyski) 69-letni Antoni 
Juszkiewicz, rolnik został zabity wy­
strzałem z broni myśliwskiej — przez 
okno w czasie spożywania kolacji. Do 
popełnionego zabójstwa przyznaje się 
żona J. Karolina, która oświadczyła, 
że czynu tego dokonała z zemsty na 
tle stosunków małżeńskich — za kil­
kuletnie pożycie zabitego z kochanką, 
wskutek czego żonę i dziec, uważał 
za obcych. Przeprowadzone początko­
we dochodzenie wykazuje jednak, że 
zabójstwa dokonał — według wszel­
kiego prawdopodobieństwa — syn za­
bitego, 31-letni Ryszard, czyniąc to z 
namowy matki. Żonę i syna zabitego
—  aresztowano.

POGOTOWIE RATUNKOWE 
udzieliło pomocy w ciągu doby ubie­
głej w 10 ?, wypadkach.

SAMOBÓJSTWO CZY ZABÓJ­
STWO?. W osadzie Hajnówka 
(Bielsk Podlaski), robotnik fabryki 
chemicznej 36-letni Stanisław Ka­
sprzyk — według oświadczenia żony
— wystrzałem z rewolweru w czoło 
 . w jej obecności popełnił samobój­
stwo — z przyczyn dotychczas nieusta 
lonych. Obdukcja zwłok stwierdza, że 
u zmarłego znajduje się w czole 2 
rany spowodowane 2 strzałami. W 
związku z powyższem zachodzi podej

R .ad jo
Program Polskiego Radja na po­

niedziałek, dnia 1 -go września r. h.

W ARSZAW A: 11.40. Przegląd pra­
sy kraj. 12.10—13.00. Muzyka gramof. 
15.50. Odczyt. 16,15. Progr. dla dzieci.
16.45. Muzyka gramof. 17.10. Przegl. 
komunik. 17.35. „Skrzynka pocztowa".
18.00. Muzyka lekka. 19.00. Rozmaito­
ści. 19.20. Pogawędki techn. 19.85—
19.45. „Międzynarodowe porozumienie 
rolnicze z inicjatywy Polski" 19.45. 
„Skrzynka pocztowa rolnicza". 20.00. 
Pras. dziennik radj 20.15. Koncert 
wiecz. 22.00. Feljeton. 22.15. Kom. me. 
teor. 28.00— 24.00 Muzyka tan.

KRAKÓW: 11.40. Przegl. prasy 
kraj. 12.10— 13.00. Koncert gramof. 
15.60. Oczyt kraioznaw. 16.45. Trans 
misja z We.rsz. 16.45— 17.35. Koncert 
e~amof. 17.35. Odczyt. 18.00—19.00. 
Muzyka. 19.00. Rozmaitości. 19.20—
19.45. „Najnowsze wydawnictwa".
19.45. „Skrzynka". 20.00. Pras. dzien­
nik radj. 20.15. Koncert. 22.00— 22.30. 
Feljeton. 22.30— 23.00. Koncert. 28.00 
— 24.00. Muzyka.

POZNAŃ: 8.00—8.30. Gazeta po­
ranna R. P 13.00_13.05. Sygnał cza 
su. 13.05— 14.00. Koncert gramof
14.00— 14,1-5. Not. giełdy. 14.15— 14.30 
Kom. gosp. 18.00— 19.00. Koncert so­
listów. 19.00—19.15. Nadprogr. 19:16
 20.15. Dodatek do gazety porannej
R. P. 30.15— 22.00. Koncert. 22.00—  
22.15. Sygnał czasu.

KATOW ICE: 12.05— 13.00. Kon­
cert. 15.50—16.15. Odczyt. 16.15—
16.45. Program dlad zieci. 16.45— 1700 
Kom. Polsk. Zw. Zrzeszeń Gosp. 17.00 
— 17.35. Koncert- 17.35— 18.00. „No­
wości radjowe". 18.00— 19.00. Kon­
cert. 19.00—19.15. Odcinek powieścio­
wy. 19.00—19.15. Rozmaitości. 19.30. 
„Polityka mieszkaniowa u nas i zagra­
n icą "’ —  cz. II. 20.00— 30.05. Kom. 
Straż. Śl. 20.05—20.15. Kom. 20.15—
22.00. Koncert. 22.00—22.15. Feljeton 
22.15— 23.00. Kom. meteor. 23.00—
24.000. Muzyka tan.

rżenie, że śmierć jego mogła nastąpić 1 Wieczór 
nie wskutek samobójstwa, lecz zaból-i 
stwa dokonanego przez osobę trzecią. |

WILNO: 12.05— 12.35. Muzyka gra­
mof. 15.50— 16.15. Odczyt. 17.15—
17.20. Progr. dzienny. 17.20—17.30. 
Kom. sportowy. 17.35— 18.00. „Baśnie 
litewskie i łotewskie". 18.00-—19.00. 
Transm. z Warsz. 19.00— 19.25. Opo­
wiadanie dla dzieci. 10.25— 19.50. Aud 
melorecytac. 19.50—20.00. Program 
na wtorek. 20.00— 24.00. Transmisja z 
Warszawy.

LWÓW: 12.05— 13.00.. Koncert
17.35. Odczyt. 18.00. Muzyka. 19.00.
Rozmaitości. 19.20. Pogawędki techn.
19.35. D. c. rozmaitości. 20.00. Pras. 
dziennik radj. 20.15., Koncert. 22.00. 
Feljeton. 22.i5. Komunikaty. 23.000— 
24.00. Muzyka.

ŁÓDŹ: 12.05—13.15. Muzyka. 13.15 
— 13.20. Progr. dzień. 15.50—16.15. 
Odczyt krajoznaw. 16.15— 16.45. Pr. 
dla dzieci. 16.45— 17.10. Muzyka gra­
mof. 17.10—17.35. Przegląd komunik. 
17.35— 18.00. „Skrzynka pocztowa łódz 
ka". 18.00— 19.00. Muzyka. 19.00—
19.20. Rozmaitości. ' 19.35— 24.00. 
Transmisja z Warszawy.

ZAGRANICZNE: 17.15. Pa/ryż.
Koncert z Konserwatorjum Amerykań 
skiego z Fontainebleau. 19.80. Praga. 
„N im fa" —  opera Dworzaka. Trans­
misja z Teatru Narodowego. 20.05. 
Wiedeń. Recital fortep. Juljusza Is- 
serlisa. 20.40. Mediolan. „Lorelcy" — 
opera Oatalaniogo. 21.00. Paryż. ..Lo 
Pain du Menage" — komedia Juliu­
sza Renard'a. 21.00. Londyn Repional 

merowski 21.35. Londyn 
National. „Yes - and back again" — 
słuchów K. B. Indoe;go.
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